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Cmentarz oorońców  U u w a  
w Zadwórzu

L W Ó W , 15. 4. O d  p ew n eg o  
cz a su  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  w o j­
sk o w e  i c y w iln e  ś le d z iły  k o n w o je n ­
ta  so w ieck ich  p o c iąg ó w , p rz y b y w a ­
ją c y c h  z R osji do  s tac ji P o d w o ło - 
czy sk a , g d z ie  ła d o w a n o  i w y ła d o ­
w y w a n o  t o w a r y  z a  p o śre d  
n ic tw e m  m ieszczące j s ię  w  P o d - 
w o ło c z y sk a c h  e k sp o z y tu ry  so w iec ­
k ie j m is ji h a n d lo w e j w  P o lsce .

K o n w o je n t ów  n a z w isk ie m  M i­
c h a ł  B rażań sk i, zw ró c ił n a  s ieb ie  
u w a g ę  po lic ji tem , że  w c h o d z ił w  
k o n ta k t  z ró ż n e m i o so b am i w  - P o d  
w o ło c z y sk a c h  o ra z  k o n fe ro w a ł z 
c z ło n k a m i m isji h a n d lo w e j, co m e  
n a le ż a ło  do  jeg o  o b o w ią z k ó w  służ  
b o w y cn .

D a lsz a  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , 
ż e  B ra ż a ń sk ij o rg a n iz o w a ł n a  te re  
n ie  P o lsk i, a  p rz e d sw sz y s tk ie m  w  
P o d w o ło i zy sk a c h  sz a jk ę  szp ie g o w ­
ską.

W ła d z e  p o lsk ie , u s ta liw sz y  n iez  
b ic ie  fa k t ak c ji szp ieg o w sk ie j Bra- 

1 ż a ń sk ie g o , a re sz to w a ły  go  w czo ra j 
n a ty c h m ia s t p o  p rz y b y c iu  do  P o d -

P rezyd en t Rzplitej
spędzi św ięta w S palę .

W A R S Z A W A , 15.4. (w ł.) P re z y ­
d e n t  R zp lite j sp ę d z i św  ę ta  w  S p a ­
lę. P o  p o w ro c ie  G ło w y  P a ń s tw a  do  
sto i cy  u s ta lo n y  z o s ta n ie  p ro g ra m  
o b ja z d u  p. p re z y d e n ta  po  w o je ­
w ó d z tw ie  w arsz a w sk ie m .

K U R S Y  S A M O C H O D O W E

I n ż .  K L E 3 E R
S O S N O W iE C , ul. W rz sz a w sk a  22. 

Z A W IE R C IE , 3-go M a ja  21

w o ło c z y sk  p o c ią g u  so w ieck ieg o .
A re sz to w a n e g o  B ra ż a ń sk ie g o  p o  

lic ja  o d s ta w iła  d o  s ą d u  o k rę g o ­
w eg o  k a rn e g o  w  T a rn o p o lu , g d z ie
ro z p o czę to  d a lsz e  śc is łe  ś le d z tw o .

W  z w ią z k u  z tą  s p ra w ą  n o cy  
d z is ie jsze j p o lic ja  ta rn o p o ls k a  a- 
re s z to w a ła  k ilk a  o sób  w  P o d w o ło -  
czystcach , z a m ie sz a n y c h  w  a fe rę  
B ra ż a ń sk ie g o .

Stronnictwa chłopskie oążą da wspólnego bloku.
jedynie W yzwolenie boi się fuzji.

W ARSZAW A, 15. 4. (wł.) Zapo­
w iadany od dwuch tygodni na J5 
b. m. zjazd chłopskich klubów sej­
mowych, rozpoczął się dzisiaj o. go­
dzinie 12 w poł.

K luby Piasta, stronnictw a chłop 
skiego i Wyzwolenia obradowały 
każdy oddzielnie, w ciągu zaś dnia 
nastąpiło połączenie obradujących, 
jako symbol utworzenia jednolitego 
frontu chłopskiego. N arady dzisiej 
sze miały głównie na celu stworzenie 
jednego stronnictw a chłopskiego.

Obrady odbyły się w lokalu klu 
bu Wyzwolenia. Przewodniczył obra 
dom poseł Róg.

P iast i stronnictwo chłopskie wy 
powiedziały się za połączeniem 
stronnictw chłopskich, jedynie W y­
zwolenie wysuwało pewne objekcje.

Po wygłoszeniu przemówień po­
w italnych odczytano deklarację po 
lityczną.

Na wstępie tej deklaracji stron 
nictwa chłopskie stw ierdzają, że 
ciężkie położenie ludu wiejskiego

zniewala je do wspólnego w ystąpię 
n ia na terenie politycznym. Pozatem 
deklaracja zapowiada ewentualne 
wspólne wystawienie listy przy wy 
borach do ciał ustawodawczych.

Do ostatecznej unifikacji na dzi 
siejszem posiedzeniu nie doszło; wy 
brano jedynie komisję porozumie­
wawczą, która ma doprowadzić do 
fuzji ugrupowań chłopskich.

Stronnictwa chłopskie zwrócić 
się m ają również do P. P. S. i Cli. 
D. z propozycją utworzenia jednoli 
tego bloku wyborczego.

O ile stronnictw a te nie przyję- 
by propozycji, to ugrupowania 
chłopskie same wystaw ią własną 
listę.

Do fuzji stronnictw  chłopskich 
irawdopodobnie nie dojdzie, gdyż 
Yyzwolenie czyni w stręty, bojąc 
się, że będzie ono zmajoryzowane 
przez stronnictwo chłopskie, które 
ostatnio cieszy sie dość dużemi wpły 
wami na wsi.

Minister Kwiatkowski - w i c e ­
premierem

W A R S Z A W A , 15.4. (w ł.) O b ie ­
gają u p orczyw e p o g ło sk ’, że  m in i­
ster K w iatk ow sk i po pow rocie  z 
urlopu obejm ie stan ow isk o  w ice-  
prem jera d la spraw  gospodarczych  
w  rządzie.

K ierow n ik iem  m inislerjum  p r z e ­
m ysłu  i h an d lu  zostać  m a w icem i­
nister D oleża l

P IĘ C IU  M INISTRÓW  
U PR E M JE R A .

W ARSZAW A, 15. 4. (wł.) Prem  
jer Sławek przyjął dziś kolejno: 
min. Zaleskiego, Czerwińskiego, Jó  
zewskiego, kier. min. skarbu M atu­
szewskiego, min. Matakiewicza oraz 
posła polskiego w Pradze Grzybow­
skiego.

ZW. LEGIONISTÓW POLSKICH  
N A  WĘGRZECH.

BUDAPESZT, 15. 4. Ukonstytuował 
się tu związek legionistów  polskich na 
Węgrzech, złożony z około 40 osób, pozo 
stałych jeszcze przy życiu z pośród 309, 
które w chw ili powstania legionów  poi 
skich w r. 1924, utworzyły organizację 
mającą na celu połączenie się z legjona  
mi polskimi.

© r o ż n e  r o z r u c h y  w Kalkucie.
7 oficerów angielskich i 19 policjantów rannych.

LONDYN, 15. 4. (wł.) W K alku­
cie wybuchły dziś krwawe rozruchy 
z powodu skazania znanego działa­
cza Nehru i prezydenta K alkuty  
Sengubtiego. Doszło do krwawych 
starć z policją angielską. Tłum wy 
wracał tranrwaje, polewał je n aftą  i 
podpalał.

Na wielu ulicach poustawiano 
barykady. Straże ogniowe, przybyłe 
do pożaru obrzucane były kamienia

mi. Jeden strażak został zabity, kil 
ku zaś jest rannych.

W  starciu ulicznem rannych zo 
stało 7 oficerów policji i 19 połicjan, 
tów.

Ilość zabitych i rannych hindu­
sów jest nieznana, gdyż tłum żabie 
rał rannych i zabitych ze sobą.

Sytuacja w K alkucie jest nie­
zmiernie poważna.-

Fabryka „Westen" w Olkuszu została zamknięta.
2 0 0 0  o só b  zostało  bez pracy.

W dniu wczorajszym późnym 
-wieczorem odbyła się w Olkuszu 
konferencja w starostw ie pod prze 
wodnictwem starosty  Stamirow- 
skiego, w sprawie zajść przed fabry 
ką „W esten", o czem obszernie dono 
siliśmy przed kilkoma dniami.

W konferencji wzięli udział: in­
spektor okręgowy z Kielc, p. W yrzy 
kowski, inspektor pracy z Sosnowca 
p. Federowicz,- ze strony dyrekcji 
fabryki dyr. F ritz , dyr. Otto i kie­
rownik W einer, ze strony robotni­
ków poseł Topinek, Angier, Soczewi 
ca i delegaci robotników.

Zarząd fabryki oświadczył sta­
nowczo, iż w sprawie cennika i re- 
dnkeyj nie może nic decydować, 
ani powziąć żadnych zobowiązań, 
gdyż wskutek kryzysu i ciężkich 
warunków produkcji, zarząd zaniy. 
ka fabrykę na czas nieograniczony.

Istotnie, o godz. 10 wieczorem, 
pa murach fabryki ukazały sie Dla

katy  dyrekcji, zawiadamiające, że z 
dniem wczorajszym fabryka zostaje 
zamknięta.

Motywy, wysunięte przez zarząd 
fabryki na konferencji, znalazły się 
również jako usprawiedliwienie na 
„obwieszczeniach".

W skutek niezrozumiałego stano 
wiska zarządu fabryki, pozbawio­
nych zostało pracy około 2009 ludzi.

Niewątpliwie odpowiednie wła­
dze zainteresują się bliżej motywa 
mi zarządu fabryki i ustalą czy w 
zamknięciu fabryki nie grały roli 
jeszcze inne względy, prócz tych, 
któremi dyrekcja fabryki się zasła­
nia.

DOŚĆ CHŁODNO.
Dziś przeważnie pochmurno, miej 

scami mglisto. Dość chłodno z opa­
dami-

LWÓW, 15. 4. Ubiegłej nocy w 
Zadwórzu koło Lwowa ukraińcy, ko 
rzystając z mgły, wtargnęli na miej 
scowy cmentarz, na którym pocho­
wani są żołnierze polscy, polegli w 
1920 r. w walce z bolszewikami w 
obronie Lwowa i połamali wszystkie 
krzyże i tabliczki metalowe.

Cm eirurz przedstawia jeden 
wielki obraz zniszczenia.

Starostwo w Przemyślanach za­
rządziło energiczne śledztwo celem 
w ykrycia sprawców niesłychanego 
zbezczeszczenia miejsca wiecznego 
spoczynku bohaterów. f

Perypetie min. Matuszew­
sk iego z Kielc do Krakowa.

W A R S Z A W A , 15. 4. (w ł.) D o
W a rs z a w y  p rz y b y ł s a m o c h o d e m  z 
K ie lc  p e w ie n  sp ro tsm e m , k tó ry  
o p o w ia d a ł o nic z w y k ły c h  to r tu ra c h , 
ja d ą c y c h  , szo są  s z k la n ą ” z  K ie lc  
d o  K rak o w a .

Z d a rz y ło  się , że  p rz e d  in fo rm a ­
to rem  je c h a ł  a u to m o b ile m  rm n is te r 
M a tu sz e w sk i, k tó ry  z u ż y ł n a  p rz e ­
ja z d  aż... 6 g o d z in , re z y g n u ją c  z
p o w ro tu  au tem .

In fo rm a to r sp o tk a ł p o  d ro d z e  
w  ro w ie  je d e n  sa m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
i trz y  o so b o w e .

Pożar całej w s i . '
22 zagrody spłonęły — 150  

ludzi bez dachu.
W ARSZAW A, 15. 4. (wł-) Dziś 

nad ranem, z nieznanych przyczyn 
powstał pożar w jednej z zagród 
włoścjańskich we wsi Praczki pod 
Brześciem nad Bugiem.

W iatr przeniósł ogień na sąsied 
nie zagrody, tak, że w kilka godzin 
potem rozszalały żywioł straw ił do­
szczętnie 22 zagrody włoścjańskie, 
pozbawiając 150 osób dachu nad 
głową.

Pod zg i szcza m i  k inematografu
zg in ę ło  15 dzieci, 45 je st ran n y ch

R Z Y M , 15. 4. P rz y c z y n ą  w ie lr 
k ie g o  p c ż a ru  k in e m a to g ra fu  w  Li- 
ta c a  n a  S y cy lji b y ło  z a ję c ie  s ię  w 
k a b in ie  o p e ra to ra  k ilk u  z w o jó w  fil­
m ow ych ,

P ło m ie n ie  w k ró tc e  p rz e rz u c iły  
się  n a  w id o w n ię , w y w o łu ją c  w śró d  
z g ro m a d z o n y c h , p rz e w a ż n ie  d z iec i, 
p a n ik ę . R ó w n o cześm e  w  ca łe m  
m ieśc ie  z a g a s ły  w sz y s tk ie  św ia tła , 
co je s z c /e  b a rd z ie j p o w ię k sz y ło  z a ­
m ie sz a n ie  i u tru d n ia ło  a k c ję  ra to ­
w n iczą .

Z  p o d  g ru z ó w  w y d o b y to  15 
tru p ó w , p rz e w a ż n ie  d z iec i w  w ie k u  
o d  12 d o  17 lat. 45 o só b  o d n io s ło  
ra n y , w  tem  10 c iężk ie .

D z ie n n ik i są  p e łn e  o b u rz e n ia  n a  
w ła d z e , iż ze z w o liły  n a  u rz ą d z e n ie  
p rz e d s ta w ie n ia  w  p rz e d p o to p o w y m  
d re w n ia n y m  b a ra k u . P o g rz e b  o fia r 
o d b ę d z ie  s ię  n a  k o sz t w ła d z  p ro ­
w in c jo n a ln y c h  i g m in n y ch .

N i t jd e l ik a tn ie js z e m  m y d łe m  
—  d la  d z ie c i i d o r o s ły c h  — 

JEST MYDŁO
B E B E  3 ZO BM A N A .



W ŁAŚCICIELE ZJLEMSOY PODPA­
LACZAMI.

KITA KOT/, 15.4, Śledztwo w sprawie 
spalenia dworu w Zabawie dało sensa­
cyjny wynik. Ustalano mianowicie, iż 
dwór podpalili sami właściciele W iec 
kowsey, przy pomocy samozapalnych 
instalacyj, a to w celu otrzymania w y  
sokiej premji asekuracyjnej.

Polieja aresztowała właściciela  
W ięckowskiego, syna jego i ekonoma 
Jana Barana.

Szkody wyrządzone przez pożar wy
nosiły 280 tysięcy zł.

e

TŁUM KOBIET W GABINECIE  
PREZYDENTA MIASTA.

RADOM, 15.4. W Radomiu zaszły' 
gwałtowne demonstracje bezrobotnych 
przeciw magistratowi.

Tłumy bezrobotnych przeważnie 
kobiet, ściągnęły m iedzy 18 i 11 
przed południem przed ratusz i pojedyń 
czo dostawały sic do wnętrz, zajmując 
salę rady m iejskiej. Stąd w liczbie kil 
kudziesieciu niewiasty owe z krzy­
kiem i złorzeczeniem wtargnęły do ga  
binetu prezydenta m iasta i otoczyw­
szy prezydenta zwartcm kołem, nie po 
zwalały m a ruszyć s ię  z miejsca.

Jednocześnie inno otoczyły samochód 
prezydenta, by uniemożliwić mu od­
wrót.

Tłum zebrany na ulicy wzrastał 
tymczasem i szturmował do bramy ma 
gistratu. Brama pod naporem oblega 
jących pękła i tłum wdarł sie do wnę­
trza. Pod adresem prezydenta Grzesz- 
narskiego padać poczęły w ym ysły i 
groźby. W m agistracie zapanował nadz 
wyczajny niepokój, aż wreszcie polieja, 
skonsygnowana w wiekszej liczbie roz 
prószyła demonstrantów.

IW

Państwowa pomoc dla bezrobotnych robotników

SAMOBÓJSTWO POETY 
KOMUNISTYCZNEGO.

MOSKWA, 15. 4. Popełnił tu samo­
bójstwo znany literat sowiecki Włodzi 
mierz M ajakowskij, który był zaufa­
nym władz komunistycznych autorem  
plakatów agitacyjnych i komiwojaże­
rem literatury i m yśli komunistycznej 
zagranicą.

W tym charakterze bawił Majaków  
skij przed kilku laty  również i w War 
szawie. Przed kilku tygodniam i urządzo 
no w Moskwie retrospektywną wystawę 
prac Majakowskiego za okres 28 lat. 
Samobójstwo popełnił wystrzałem z re 
wolweru.

KATASTROFA SAMOLOTU NA  
PRZEWODACH ELEKTRYCZNYCH.

NOWY JORK, 15. 4. W miejscowo­
ści Ypsilanti w stanie M ichigan samo­
lot wiozący 3 pasażerów, wpadł w cza 
sie przymusowego lądowania na prze­
wody elektryczne o wysokiem napięciu. 
Samolot stanął natychm iast w płomie 
uiach.

Liczni świadkowie katastrofy pośpie 
szyli samolotowi z pomocą. Jednakże 
wszyscy trzej pasażerowie byli już mar 
twi. Jeden z ratującyełi, który dotknął 
się nieostrożnie zerwanego przewodu 
poniósł śmierć na miejscu, kilkunastu  
innych jest ciężko poparzonych.

W ALKI MIĘDZY KOMUNISTAMI 
WŁOSKIMI A FASZYSTAMI.

PARYŻ, 15. 4. Wczoraj wieczorem  
doszło do poważnych starć pomiędzy 55 
komunistami włoskimi i 4 faszystami. 
W chwili, gdy faszyści wychodzili z rs 
stauracji, komuniści oddali w ich kio 
runku szereg strzałów. Dwuch faszy­
stów padło trupem. P olicji udało sie 
zaaresztować jednego z komunistów. 
Zbrodnia ta  była aktem zemsty ze stro 
ny komunistów na swoich dawnych 
współtowarzyszach partyjnych, którzy 
przeszli do obozu faszystowskiego. Jod 
ho z pism komunistycznych nazywało 
ich „zbiegami z brygady komunistycz­
nej". Jeden z zabitych faszystów pozo 
stawił 8 dzieci.

dURAGAN SZALAŁ w JUGOSŁAW Ji 
BIAŁOGRÓD, 15. 4. W edług donie­

sień z Zagrzebia, gwałtowny huragan 
szalał w okolicy miasta przez 1§ minut, 
wyrządzając wielkie straty.

W wioskach Javorje i  Cibirze wicher 
zerwał dachy niemal z wszystkich do­
mów. Jeden wieśniak zginął, dwuch 
odniosło rany.

Huragan był tak silny, że w jednej 
z miejscowości porwał wieśniaka wraz 
z krową i niósł ieh ponad ziemią na 
przestrzeni 38 mfr.

Obowiązująca obecnie w Pol­
sce ustaw a z dn. 18-go lipca 1924 
r. „o zabezpieczeniu na  wypadek 
bezrobocia44 przew iduje (art. 13), 
że „prrw o do pobierania zasiłków 
na  w ypadek bezrobocia zaczyna 
się po 10 dniach, licząc od dnia 
zarejestrow ania się bezrobotnego 
w paiistwowym  urzędzie pośred­
nictw a p racy  i trw a  najw yżej 
przez 13 tygodni w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia pobrania 
pierwszego zasiłku tygodniowego 
W  tych  jednakże w ypadkach, gdy 
pracownik w razie rozw iązania 
stosunku najm u  p racy  bez w ypo­
wiedzenia o trzym ał odszkodowa­

nie, praw o do pobierania zasiłków 
na w ypadek bezrobocia zaczyna 
się najwcześniej od dnia, następu­
jącego po ukończeniu okresu, za 
k tó ry  otrzym ał odszkodowanie. 
N a wniosek zarządu głównego 
funduszu bezrobocia może m ini­
ster p racy  i opieki społecznej w 
porozum ieniu z m inistrem  skarbu 
przedłużyć ten  okres do 17 tygod­

ni. J a k  wiadomo powszechnie, m i­
n ister p racy  i opieki społecznej 
stale  korzysta ze swego upraw ­
nienia i  wnioski zarządu gł. f. b., 
podyktow ane isto tną potrzebą, 
załatw ia przychylnie.

Ponieważ jednak pomoc, jaką 
fundusz bezrobocia może okazy­
wać ubezpieczonym, ustaw a do 
pew nego stopnia ogranicza i po­
moc ta  w yczerpuje się po 17 ty ­
godniach, a s tan  ry n k u  p racy  jest 
wciąż jeszcze poważny, przeto 
p ragnąc ratow ać bezrobotnych, 
pozbawionych świadczeń, rząd 
prow adzi stale t- zw. pomoc pań­
stwową. Czynności w ypłacania 
zapomóg powierzone są organom  
sam orządowym  za zgodą związ­
ków kom unalnych, k tóre ponoszą 
koszty adm inistracyjne, związane 
z tą  akcją.

Do pobierania zapomóg rzą­
dowych są upraw nieni bezrobot­
ni robotnicy, k tórzy  wyczerpali 
wszystkie zasiłki ustawowe z f. 
b., u trzym ują się samodzielnie i 
jedynie z własnej p racy  na jemnej, 
nie posiadają ani m ają tku , ani 
jakichkolw iek stałych  lub n iesta­
łych dochodów, rów nych lub prze 
wyższa jących ew entualną zapo­
mogę, zgłosili się o n ią  we w łaś­
ciwym  zarządzie gm innym , 
względnie m agistracie i odpowia­
dają innym  w arunkom , przew i­
dzianym  w specjalnej instrukcji.

W  w ypadkach w yjątkow ych 
m ogą korzystać z tego rodzaju 
zapomóg, za zgodą wojewody, 
również bezrobotni robotnicy, 
k tórzy nie korzystali z zasiłków 
ustawowych, jak  też ci, k tórzy nie 
w ypełnili obowiązku zarejestro­
w ania się w p. u. p. p., przewi­
dzianego w art. 2 ustaw y z dnia 
18 lipca 1924 roku.

W  m yśl treści in strukc ji m i­
n is tra  p racy  i opieki społecznej z 
dnia 30. 11. 1929 r. zapomogę 
państw ow ą mógł otrzym yw ać 
tylko jeden członek rodziny, w 
w ypadku zaś, gdy chociaż jeden 
z członków tej rodziny zarobko­
w ał lub posiadał dochody, nie 
m ógł otrzym ać zapomogi żaden a 
członków tej rodziny. Pozbaw iało 
to bardzo w ielu bezrobotnych 
możności korzystania  z pomocy 
i dlatego wprowadzono w bieżą­
cym roku  pewne zm iany w in­
strukcji, uw zględniające ciężkie 
położenie m as bezrobotnych.

A  więc w rodzinie, składającej 
się np. z 2 —  3 osób, w której

żadna nie zarobkuje, an i nie po­
siada dochodów, otrzym uje zapo­
mogę jeden bezrobotny —  głowa 
rodziny —  w wysokości 30 zło­
tych  miesięcznie; w tak iej samej 
rodzinie, sk ładającej się z 4 osób, 
o trzym ują zapomogę dwie osoby 
—  łącznie 50 złotych. W  rodzinie 
np. składającej się z 7-iu i więcej 
osób, łączna sum a zapomóg w y­
nosi 85 złotych, czyli, że sum a 
świadczeń miesięcznych wynosi, 
w zależności od stanu  rodzinnego, 
30, 50, 65 i  85 złotych-

Bezrobotni, o trzym ujący po­
wyższe świadczenia, obowiązani 
są na  wezwanie gm iny, z k tórej 
je otrzym ują, stawić się, pod groź 
bą u tra ty  dalszej pomocy, do ro ­

bót o charakterze publicznym .
Zorganizow ana w ten sposółj 

pomoc państw ow a pozwoliła i wj 
dalszym ciągu pozwala poważnejj 
liczbie robotników  przetrw ać naj-< 
ostrzejszy kryzys i doczekać s if  
zdobycia pracy. Zmniejszenie się 
bezrobocia jest już widoczne. W3 
ostatnich dniach, ogólna cyfr# 
bezrobotnych robotników  spadla 
o około 4.500 osób. Dalsza poprą* 
wa na ry n k u  p racy  jest pewna i  
można już dzisiaj tw ierdzić, że 
najcięższe chwile krytyczne pod 
względem bezrobocia przetrw a­
liśm y nie gorzej, a  może naw ej 
lepiej, , niż wiele państw  zachod­
nich.

Tis.

P O L S K A  M U S S  M S E C  J C O Ł O M J E
Przyszłość mocarstwowa Polski, 

jej rozwój ekonomiczny, nieodłącz­
ny od rozwoju politycznego, zależny 
jest w wysokim stopniu od morza, 
tego najpotężniejszego motoru w 
życiu narodów.

Z morzem związana jest nasza 
polityka kolon jałna. Kolonje zamor 
skie każdego mocarstwa europej­
skiego ustalają jego byt państwo­
wy i normalny rozwój, dostarczając 
surowców', przy obróbce których 
można zatrudnić nadmiar pracowni 
ków, niemegącyck otrzymać pracy 
wewnątrz kraju, a przesyłanych do 
kołonji. Surowiec, wyprodukowany 
w kołonji: bawełna, herbata, ryż, 
dobyta z ziemi ruda itp., przesłane 
w głąb kraju, przy przeróbce potrze 
bu ją nowych zastępów robotniczych, 
żądnych pracy...-

Surowiec, przerobiony na goto­
wy towar: wyroby bawełniane, że­
lazne, chemika!ja, cukier, sprzęty, o 
ile nie spożyje go rynek wewnętrz­
ny, wysyła się morzeni na rynki 
światowe. Sprawa kołonji zazębia 
się o pracę i zamożność wielkich 
rzesz ludzkich, daje możność rozwi 
nięeia sił i energji jednostkom przed 
siębiorezym i rzutkim, jest szkołą 
wyrobienia życiowego dia młodego 
pokolenia, które niejednokrotnie 
kiśnie i marnieje na zatkanym i 
niemrawym froncie wewnętrznym.

We wzorowo zorganizowanych 
kolonjaek należałoby dać cały prze 
krój życia normalnego społeczeń­
stwa w minjaturze. Musi tam poje­
chać nietylko robotnik i przedsię­
biorca, powinien jechać lekarz, den 
tvsta, dziennikarz, literat, uczony,

ksiądz. Ludzie, pracujący w n<r 
wych dła siebie warunkach, muszą 
mieć niełylko warsztat pracy, al* 
godziwą rozrywkę, zabawę, dziennik 
informacyjny o tem, co się dzieją 
między niemi i na szerokim świeeie. 
musi mieć drogi, trakty', zorganizo­
wany handel, czyli niema takiega 
zawodu, któryby nie dał się pornił 
ście w ramach emigracji.

Jeśli taka organizacja jest zanio 
dbana, wtedy kolonista dziczeje, tra  
eąc wartość dla swego społeczeń­
stwa-

Polska ma prawo i potrzebę ko- 
loaij własnych. Polska wysyła rosa 
nie mniej więcej 209 tys. swoich ła 
dzi zagranicę. Jadą, bo nie mają 
chleha wewnątrz kraju, jadą prze­
ważnie na wynarodowienie, zagładę, 
poniewierkę. Są straconem bogać, 
lwem dla kraju, zbogacają nato­
miast naród, któremu służą.

To błędne koło musi być przerwa 
ne. W tym roku odbędzie się ostate 
czny podział kołonji po-niemieckich. 
Polska zgłosi z pewnością swoje pro 
tensje, słuszne, skoro kolonje zosta­
ły rozebrane między inne mocar. 
siwa.

Gdy kolonje takie otrzymamy, 
stworzymy Nową Polskę, zdobędzie 
my olbrzymie bogactwu, wyzwolimy 
całe rzesze ludnośei z niewoli, nędzy 
i zależności od obcych, wrogich nam 
żywiołów. Energji własnej damy 
nieograniczone pole działania i wy­
zwolenia.

Kolonij więc dla naszych dzieci 
i niewyzwoionych, drzemiących w 
nas sił!

Odroczenia służby wojskowej dia uczn ów
w klasach przedostatnich i dla drugoroczmaków  

w klasach ostatnich.
W  o k ó ln ik u  m in is t ia  sp ra w  w e ­

w n ę tr zn y ch  w  sp ra w ie  u lg  i o d ro ­
c z eń  p o b o r o w y c h  zn a jd u je  s ię  p a ­
ragraf, d o ty c z ą c y  u c z n ió w  sz k ó ł 
śred n ich .

U sta lo n o  taro, iż  o u lg i w ojsk o  
w e  u b ie g a ć  s ię  m o g ą  ty lk o  p o b o ­
row i zn a jd u ją c y  s ię  w  p rze d o s ta t­
n iej k la s ie  sz k o ły . U c z n io w ie  k la s  
o sta tn ic h  m o g ą  u b ie g a ć  s ię  o o d ro ­
cz e n ia  s łu ż b y  ty lk o  w w y p a d k u  po

Zapowiedź odroczenia
wobec kryzysu i

M in isterju m  sk arb u  ro zp a try w a ­
ło  o sta tn io  w n io se k  m in isterju m  
sp ra w  w e w n ę tr z n y c h  w  sp r a w ie  u- 
d z ie le n ia  p iek a rz o m  k red y tó w  n a  
m e c h a n iz a c ję  p iek arn i. U zn a n o , iż  
w sk u te k  b rak u  o d p o w ie d n ic h  fu n ­
d u sz ó w  k r e d y ty  u d z ie la n e  n ie  b ęd ą .

W sk u te k  teg o  m in ister  sp ra w  
w e w n ętrz n y c h  n o si s ię  z za m ia rem

zo sta n ia  (za  zg o d ą  d yrek cji sz k o ły )  
w  osta tn ie j k la s ie  n a  rok  drugi, n ie  
d o p u sz c z e n ia  lub  o d ro cz en ia  e g z a ­
m in u  m a tu ra ln eg o  i t. d.

U c z n io w ie  k la s  p rze d o sta tn ich  
w in n i sk ła d a ć  p o d a n ia  n a jp ó źn ie j  
w  c ią g u  4 ty g o d n i o d  u k o ń cz en ia  
roku sz k o ln e g o , za ś  u c z n io w ie  k tó ­
rzy  w  osta tn ie j k la s ie  p o zo sta ją , naj 
p óźn iej w  c ią g u  4 ty g o d n i od  ch w ł  
li o trzy m a n ia  d ecy z ji.

mechanizacji penami
braku kredytów.
z ła g o d z e n ia  n a k a zu  m ec h a n iz a c ji 
p iek arn i. N ie  z n a c z y  to b y n a j  
m niej a b y  m in isterju m  w y rz ek ło  
s ię  ca łico w ic ie  k on tro li n a d  p iek a r­
n iam i. N a w e t  p o  z n ie s ie n iu  n a k a ­
zu  m ec h a n iza c ji, k on tro la  san itarn a  
p iek a rn i w y k o n y w a n a  b ę d z ie  z ca ­
łą  su ro w o śc ią .
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Żłóbki fabryczne. Z cerem onii kościelnych .

O statnie frzeclilecie w Polsce mo 
że się pochlubić mało jeszcze znane- 
mi wśród szerokich odłamów społe 
czeństwa wynikami pracy nad wpro 
wadzaniem żłobków fabrycznych. 
Żłobki fabryczne dla niemowląt obo 
wiązują na zasadzie ustawy- o ochro 
nie kobiet z r. 1924, ale przymus za­
kładania ich obowiązuje zaledwie 
od połowy roku 1928, a więc od nie­
spełna dwu eh lat.

Przed wejściem w życie przymu 
6U założyło żłobki 14 przedsiębiorstw 
państwowych, tj. fąbr. wojskowe, 
tytoniowe i spirytusowe. W  roku 
1928 i początku 1929 powstały żłób 
ki i stacje opieki nad dzieckiem w 
fabrykach zapałczanych, dzierżawie 
nyck od rządu przez spółkę akcyjną 
prywatnego kapitału, — oraz w po­
zostałych fabrykach państwowych.

W tymże czasie rozpoczęto ząkła 
danie żłobków i stacyj w rozmaitych 
fabrykach prywatnych.

Ńa dzień I-I. 1930 r. mieliśmy w 
Polsce 8.1 żłobków i stacyj w prze­
myśle, obejmujących opieką do 4 ty 
sięcy dzieci.

Żłobki mieszczą naogół niemowlę 
ta  od 15 i 20 miesięcy wieku, stacje 
— ażeby zastąpić brak higieniczne­
go lokalu i karm ienia dziecka przez 
matkę — dają dzieciom aż do la t 4, 
niektóre — do 7-miu — intensywną 
opiekę pielęgniarki w domu dziecka, 
opiekę lekarską, bezpłatne dożywia­
nie, a niemowlętom — wyprawki. 
Fabryki państwowe i niektóre pry 
watne dożywiają nadto m atki kar­
miące i udzielają wypraw  zwrot­
nych położnicom.

Opieką stacyj i żłobków objęto 
już dziś ponad 25 tysięcy robotnic 
fabrycznych. Je s t to czw arta część 
robotnic, które musi objąć opieka- 
żłobkowa po pełnein wprowadzeniu 
ustaw y w życie (110 tysięcy kobiet). 
Co do liczby zaś żłobków to prze­
szło trzecia część fabryk wykonała 
już swój obowiązek, gdyż przymus 
świadczeń pieniężnych na rzecz 
dziecka robotnicy dotyczy dziś 224 
fabryk w Polsce, a mamy już dziś 
(na 1.4. b. r.) ponad 90 żłobków i sta 
cyj przy fabrykach.

Kinoteatr „U C 1E G H A "
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

O d n ied z ie li 13 k w ietn ia  b. r. • 
i dni n astęp n e

S5¥lKiM0 n
W ielk a  ep op ea  rom antyczno-hi- 
storyczna sfilm ow an a ca łk ow ic ie  

—  w  naturalnych kolorach. —

fllno J L 1 N I Q N “ Kielce
D ziś i dni następnych .

Ostatnie walki
w PaSesfynie-

D o film u specjalna ilustracja śp iew  
—  na w  w yk on an iu  chóru. —

Ceny zniżone 1 Ceny zniżone i

Kino „ C z w a r t a k  HieSce
D ziś i w  dni następne  

N ajlep szy  film  polskiej produkcji 
W sp a n ia łe  arcyd zie ło  I

Dusze w niewól
Kino „ P A Ł A C E 4* Kisloe,

D ziś i dni następne  
W sp an ia łe  arcyd zieło  f ilm o w e !

„TrueicieS”
W roli głównej KONRAD VE1DT

Należy podnieść z naciskiem, że 
wielką rolę we wprowadzeniu w ży 
cie tej tak  bardzo ważnej z punktu 
widzenia interesów państwowych 
ustaw y odegrały fabryki państwo­
we, które były tu  pjonierami i poka 
zały naocznie, jak  należy pokony­
wać trudności, jak  się żłobki urzą­
dza, organizuje i prowadzi.

Należy się spodziewać, że żapóź- 
nioiny w stosunku do tego obowiąz­
ku przemysł włókienniczy niezwło­
cznie po przebyciu okresu ciężkiej 
depresji — przystąpi również ener­
gicznie do zakładania stacyj opieki, 
kuchni mlecznych i żłobków przy 
swych fabrykach.

H. Kr.

Krwawe starcia policji z bezrobotnymi
w Sosnowcu.

Żądania bezrobotnych, — Starcie z  policją. — Ranni.
Wczoraj w Sosnowcu, pomiędzy 

bezrobotnymi a policją doszło^ do 
starcia, w rezultacie którego 3 oso­
by zostały ciężej, a kilkanaście osób 
lżej rannych.

Przebieg wypadków był następu 
j:icy:

Od godziny 9 rano, przed magi. 
stratem poczęli się zbierać bezrobot 
ni, domagając się wypłacenia dodat 
ku świątecznego i wydania 
KUPONÓW ŻYWNOŚCIOWYCH.

Około godziny 11 rano tłum bez 
robotnych doszedł do liczby około 
3 tysięcy.

Delegaci bezrobotnych udali się 
do prezydenta miasta. Prezydent 
Will i; er, po telefonicznej rozmowie 
z województwem, oznajmił delega­
tom, że dodatek świąteczny może 
być wypłacony dopiero'

W ŚRODĘ, T. J. DZIŚ.
Gdy delegaci zawiadomili zebra 

nych o decyzji województwa, w tłu 
mie powstało niezadowolenie.

Poczęły padać złowrogie okrzyki 
pod adresem magistratu i rozległ się 
śpiew „czerwonego sztandaru".

W tym momencie przybyły więk 
sze oddziały policji pieszej i konnej.

„ Ze strony tłumu poczęły padać

na policję kamienie i cegły.
Wówczas policja zaatakowała i 

rozproszyła tłam.
Na miejscu walki pozostały

3 OSOBY RANNE.
Są to bezrobotni mieszkańcy Sos 

nowca: Stefan Grabowski, Mieczy 
sław Wypych i Jan Kłusek.

Pogotowie ratunkowe kasy cho­
rych przewiozło ich do szpitala.

Jednocześnie łekarz kasy chorych 
opatrzył na miejscu
KILKA OSÓB LŻEJ RANNYCH.

Z pośród bezrobotnych zostali 
przez policję zatrzymani i odstawie 
ni do komisarjatu: Jan Duda, Mar ja 
Imiołek, J. Sokół, M. Podsiadło, K. 
Jędrusik,-L. Lubas, Fr. Morawski, 
A. Dytlos, A. Grabek, J. Urban i Z. 
Lackorzyński.

Wczoraj w godzinach rannych 
do starostwa zgłosiła się delegacja 
bezrobotnych, żądając od starosty 
Boxy przedłużenia pobieranych za­
siłków z państwowej akcji doraźnej 
oraz wypłacenia na święta zasiłku 

Starosta Boxa przyrzekł delega­
cji, że sprawę tę postara się jaknaj- 
prędzej pomyślnie załatwić. >

Obrady zjazdu federacji P. Z. 0. 0.
J a k  już  donosiliśm y w ubiegłą 

niedzielę odbył się w K ielcach w oje­
wódzki, zjazd fed eracji polskich zwiąs 
ków obrońców ojczyzny.

Po całodziennych uroczystościach i 
obiedzie w ydanym  n a  cześć genera ła  
Góreckiego w k lubie  urzędników  pań  
stwowych odbyły się dalsze obrady  
zjazdu.

Tem atem  obrad po za w yborem  zarzą 
do, kom isyj i t. p. b y ły  przedewszy- 
stk iem  spraw y o rgan izacy jne  fed eracji

W ybory  prezyd jum  wojewódzkiego 
zarządu fed eracji dotychczas się je ­
szcze nie odbyły.

W  tych  dniach odbędzie się specjał 
ne zebranie, n a  k tó rem  zostanie dokona 
n y  w ybór prezydjum .

W edług wszelkiego praw dopodobień 
stw a stanow isko prezesa woj. zarządu  
obejm ie w dalszym  ciągu  s ta ro s ta  kie 
lecki Boryssowicz.

Z pow iatu  będzińskiego udział w. 
zjeździć wzięli: sek re ta rz  zarz. pow.

Wielka środa.
Od najd aw n iejszych  czasów  kościół 

k ato lick i obchodzi w w ielk im  tygodn iu  
pam iątkę n ajw ażn iejszych  zdarzeń dzie 
jów  b ib lijn ych , a m ianow icie pam iątkę  
m ęki i  śm ierci C hrystusa, oraz ustano  
w ien ia  N. Sakram entu. D la tego  też te  
osta tn ie dni przed W ielkanocą odzna­
czają  się  śc isłym  postem  i  speejalnem l 
cerem onjam i w  czasie nabożeństw  ko­
ścielnych.

Ccrem onje kościelne w  w ielk im  ty ­
godniu  rozpoczyna t  zw. „ciem na jutrz- 
n ia “, którą odprawia się  po kościołach  
w  w ielką środę nad w ieczorem . N a o łta  
rzu zapala s ię  w szystk ie św iece, a po- 
zatem  p ali s ię  jeszcze 15 m ałych  św iec  
na trójkącie, u staw ion ym  przed ołta­
rzem.

P o  każdym  odśpiew anym  psalm  ię 
g a si się jedną św iecę n a  trójkącie; tak; 
ż« w  końcu pozostaje osta tn ia  św ieca, 
paląca się  na szczycie trójkąta . Pod­
czas śp iew u „Benedietus" g a si się  zna 
wu kolejno św iece na ołtarzu.

O statn ia  św ieca  z trójkąta  byw a * 
ch w ilą  rozpoczęcia psalm u „Miserere" 
schow ana za ołtarzem  i w ynoszą ją  do 
piero, k iedy księża ukończyw szy śp ie  
w anie psalm u czyn ią  tra d y ey jn y  ło­
skot książkam i o o łtarz lub ław ki ko­
ścielne na znak tego  zam ieszania, które  
zapanow ało po śm ierci C hrystusa. Jest  
to zarazem  znakiem  ukończenia nabo­
żeństwa.

„Ciem na jutrznia" odbyw a s ię  także  
w w ielk i czw artek i w ielk i piątek.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś. Marcaljana 
Jutro: Wielka środa. Aalcet. 
Wschód słońca: 442 
Zachód „ 18.81

fed eracji I. S trzałkow ski i członkowie 
zarządu: A. M ocha i S. C upiał, ze związ 
ku  oficerów rez. H. O rnowski, ze zw. 
legjonistów : L. Dudziński, T. D om ański 
L. Szw aja, Z. Szpineter, S. Św iątek, ze 
zw. podoficerów rez.: K. Lepiarz, S.
P rażak , P isu la , Solecki, Januszew ski 
iWawrzyszek, ze zw. powstańców: L.
Kaehow ski, S. T rzm iel, I. Duda, M itas, 
Łosień, ze z w. inw alidów : P r. P ich it, ze 
zw. b. wojskow ych: P . B ałow ski i L  Słi 
wa. Poza tern um undorow ani członko­
wie zw. podoficerów  rez. i powstańców. 
Razem  wzięło udział w zjeździe 44 oso 
by  z Zagłębia.

P odkreślić  należy, że rep rezen tac ja  
pow iatu  będzińskiego b y ła  — m im o od­
dalen ia  od K ielc — n a js iln ie jszą  z po­
śród 16 zorganizow anych pow iatów  wo 
jewództwa. Dowodzi tp, że ideolog ja  
fed eracji — idea w spólnej i  zgodnej p ra  
cy  dla państw a — znalazła już  pełny 
oddźwięk w śród sfederow anych b. woj 
skowych Zagłębia.

Komitet kolonij letnich dla dzieci
z Niemiec.

N a d p ro g ram : BALET.

Onegdaj pod przewodnictwem 
starościny E. Boxowej odbyło się po 
siedzenie powiatowego komitetu 
kolonij letnich dla dzieci polskich z 
Niemiec.

Po odczytaniu protokułów z ostat 
niego posiedzenia i komisji rewizyj 
nej uchwalono zaprosić do współpra 
cy następujące osoby:

Dyr. Hertzową, dyr. Malplaf, 
dyr- Strąezyńską, dyr. Gadomskiego 
M. Maubergową, dyr. Zarębskiego, 
dyr. Sągajłło, Zygmańskiego, Gli­
szczyńskiego, rnż. Dzierżawską, inź; 
Czaplicką, p. W olffa, dyr. Markiewi

PIERWSZORZĘDNA 
C U K I E R N I A C afe ItaSSa48 w K I E L C A C H  

ul, Sienkiew icza 27. 
Poleca swej Klijenteii wszelakiego rodzaju wyroby wchodzące 
w zakres cukiernictwa jak: torty, babki, mazurki, Blrucle,
— baranki św iąteczne artystycznego w ykonania 1 t. p. — 

Przyjmuje obstaluuk: św iąteczne, Z A R Z Ą D ,

Kwiecień

cza, p. Rabsztyna, d-rową Kosibowi 
czową, dra Madeyskiego, inż. Bor- 
becką, p. Cholewicką, N arbutta, Mig 
dała, p. Głażewskiego, burm istrza m. 
Czeladzi.

Dalej ustalono, że w rolku bieżą­
cym, na kolonjack urządzonych 
przez średnie zakłady naukowe ko­
m itet umieści 100 — 120 dzieci z 
Niemiec,

Następne posiedzenie komitetu 
oraz osób dokooptowanych odbę­
dzie się dnia 24 b. m. o godz. 6 
wiecz. w; lokalu starostwa-

RADIO.
W A R S Z A W A  \

Środa, 16 kw ietn ia,
11.58. S ygna ł cęasu z W arsz. 12J.0, 

M uzyka z p ły t gram of. 18.10. Kom. men 
teorologiczny. 14.40. Kom. gospodarczy,
15.00. Kom. harcersk i. 15.15. Odczyt z 
cyklu  w ykładów  d la  m atu rzystów  6zkół 
średn. p.t. „W ybitn i rac jo n a liśc i X V III  
w." (dział „H istorja"). 15.85. Odczyt z 
oyklu w ykładów  dla  m atu rzystów  szkól 
średnich pt. „Przyczyny rew olucji f ra n  
cusk iej" (dział „H istorja"). 16.15. Za­
gad k i i szarady  dla dzieci. 16.45. M uzyka 
z p ły t gram of. 17.15. „W spom nienie z 
przeszłości". 17.45. K oncert popoł. wyk, 
ork. P . R. 18.45. Rozm aitości. 19.10. 
S krzynka poczt. roln. 19.25. P ły ty  g ra  
mofonowe. 19.40. „R ad jokron ika" 19.58. 
S ygnał czasu z W arsz. Obs. A str,
20.00. P ro g ram  n a  dzień nast. 20.15. Fe-1, 
ljeton . Salom ea K isielew ska. Dzień n a ­
uczycielki. 20.80. K oncert narodowość, 
szwedzki. 21.10. K w adrans lite rack i. 
21.25. D. c. koncertu . 22.10. Felje ton . M. 
Orlicz, Epopea en e rg ji ak to rsk ie j —- 
L udw ik Solski. P o  felje ton ie  kom.: me­
teo r i polio. 22.25. „O statn ia  F a la", 
22.35. K om unikaty  PA T.

K A T O W I C E .  i
Środa, 16 kw ietnia.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. SI. ora« 
kom. T. P . 16.15. P ro g ram  dla  dzieci a 
W arszaw y, *6.45.K oncert z p ły t gram of. 
17.15. O lga Ręgorow iczow a: ..Dzień 
Z m artw ychw stan ia  w poezji Polski 
P o ro v.biorowej “. 17.45. K oncert z W ar­
szawy. 18.45. Rozm aitości, p rogram  na  
dzień następny, kom. TP. oraz przegląd  
widowisk. 19.05. Codzienny odcinek po 
wieściowy. (Ze współczesnej twórczości 
lite rack ie j Śląska). 19.20. K. N itschow aj 
„Gospodyni Śląska". 19.45. Kom. sp o r­
towe. 19.58.9 Sygnał czasu z W arsz. 20.00, 
Kom. Z w. Młodzieży Polsk iej. 20.05. 
D r. G. K arłow ska: „Rad i jego w łasno 
ści". 20.80. K oncert z W arszaw y. 21.10. 
K w adrans lit. z W arsz. 21.25. D. c. 
koncertu  z W arsz. 22.10. F e lje to n  z W ar 
szuwy. Po tra n sm is ji kom. m eteor. ■ 
(Warsz. oraz p rog ram  na  dzień następ  
ny  w języku  francuskim . 22.35. Kom. 
PA T. 23.00. S krzynka pocztowa w języ  
ku francuskim .

Co wyświetlają kina:
Kino „ W a w e l* 1 „Piekielny Or­

kan”.
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r e p e r t u a r  t e a t r u  p o l s k i e g o
W KATOWICACH.

Środa, dnia 16 kw ietn ia  o goń*’ino 
19 30. Maflame B u tte rfly .

Poniedziałek, dnia 21 kw ietn ia o go 
dżinie 15.30. H a lk a  ceny zniżone, o godz.
19.30. Zem sta N ietoperza.

W torek, dn ia  22 kw ietn ia  o godzinie
19.30 C zart i K asia , _ . , . .

Środa, dn ia  23 kw ietnia o gonzimc
19.30. Pow rót do grzfeehu.

Czw artek, dn ia  24 kw ietn ia  o go.l; i-
nie 19.30. Zemsta Nietoperza.

Sobota, dn ia  26 k w ie tn ia  o godzinie
19.30 C zart i  K asia .

Ogólna.
PO ŚPIE C H  W SKAZAŃYi'.i

D nia 10 brn. skończyło sio ciągnienie 
Y k lasy  20-tej P olsk iej Państw ow ej Lo 
te r j  i K lasow ej, k tó ra  zgórą przez 0 
tygodn i trzy m ała  m iljony  obyw ateli 
Rzeczypospolitej w najw yzszem  n a p ią

“ "Zestaw iając b ilans naszej najpow aż 
niejszej placów ki lo te ry jn e j ko lek tu iy . 
W K afta l i S-ka w K atow icach, stw ier 
dzam y bezstronnie, że w spom niana ko 
lek tu ra  pokładanych w niej nadziei nie 
zawiodła. A dowód to  fascynu jące c y try  
w v sran y ch , ktor© niże .i pod a jem y . 

zł. 30.000 na  N r. 76144 
zł. 40.000 na  N r. 152031 
zł. 20.000 n a  N r. 152297 
zł. 15.000 na  N r. 162954 
zł. 10.000 n a  N r. 103537 

i eały szereg w ygranych  po złotych 
5.000, 3.000, 2.000 itd . n a  k ilk a  m iljonow
złotych. , ,

Los szczęścia i ty m  razem  obdarzył 
tych, k tó rych  w ygrana  w ybitn ie  p rzy ­
czyniła sie do popraw y by tu  i u stab ili 
zowania egzystencji, bowiem  _ w y g ra li 
przew ażnie robotnicy, rzem ieślnicy i
urzędnicy. , . . . , ,

O osławionem  szczesciu kolektury 
W. K a fta l i S-ka w K atow icach p isa li 
śniy już n ie  jednokro tn ie  na  łam ach  na  
szego pism a, powyższe cy fry  to dowoa, 
żo szczęście to u trw a la  sią i tym sam em  
przyciąga coraz liczniejsze grono g ra  
czy nie ty lko  z naszego_ województwa, 
lecz również z innych  dzielnic P o lsk i a 
naw et i z zagranicy.

Z dniem  dzisiejszym  k o lek tu ra  \ \ . 
K a fta l i S-ka rozpoczęła sprzedaz losow 
do I-ej K lasy  21-ej polskiej lo te r ji  k ia 
sówej, pod hasłem  spieszcie po- szcząsli 
We losy.

Ze swej s trony  życzymy naszym  czy 
letnikom  a graczom  ko lek tu ry  W. 
K afta l i S-ka dużych w ygranych .

Spieszcie więc po szczęśliwe losy do 
najszczęśliw szej kolektury .

J a k  się dow iadujem y k o lek tu ra  W. 
K afta l i S-ka obok istn ie jący ch  2 od 
działów w K rólew skiej H ucie W olności 
26, B ielsko W zgórze 21. _ . . • .

O tw orzyła d la dogodności swej Uli 
jen teli nowy oddział w Tarnow skich 
G órach przy  ul. K rakow sk ie j U

(o) U chylenie okólnika o w yw ia­
dach w uzdrow iskach. M in ister skarb u  
podpisał w dniu  14 brn. rozporządzenie, 
uchylające słynny  okólnik b. wicem im 
s tra  skarbu , Góry, k tó ry  to  okólnik za 
prow adzał w yw iady w uzdrow iskach o 
stopie życia podatników , p rzebyw ają­
cych w uzdrow iskach n a  k u rac ji.

O zniesienie tego okólnika zabiegał 
od dłuższego czasu związek uzdrow isk 
polskich.

Wycieczki nad polski® mon®
organizuje liga morska i rzeczna 

w Sosnowcu.
Zarząd ligi morskiej i rzecznej 

w  S o sn o w cu  p o d a je  do wiadomości, 
•wszystkim tym, którzy encą wziąć  
u d z ia ł w  w y c ieczce  do Gdym  i 
G d a ń sk a , którą u rz ą d z a  liga w  cza 
sie  Z ie lo n y c h  Świąt, w  ce lu  zapo­
z n a n ia  sp o łe c z e ń s tw a  z  polskiem  
w y b rzeżem  m o rsk iem , że wyjazd  
n a s tą p i w d n iu  7 czerwca b. r. z  
d w o rca  w  S o sn o w cu  o godzinie
12 m. 30. .

Koszty w ycieczki, z przejazdami 
koleją i statkiem, noclegam i i obia­
dami dla członków ligi mo-skiej i 
rzeczne i wynoszą 65 zł,; dla nie 
członków zaś o 10 zł. drożej.

Ponadto zarząd lig i w Sosnowcu  
urządza 3 -cl mow ą w ycieczką dla 
starszych oddziałów  szkół pow sze­

chnych, pod opieką wychow aw ców . 
W yjazd tej wycieczki nastąpi z So­
snowca w  dniu 18. VI. br. powrót 
22 czerwca rano.

Trzecią w ycieczkę organizuje
się dla szkół średnich z pobytem  
4 dniowym , również pod opieką  
wychow aw ców , której wyjazd na­
stąpi z Sosnowca w  dniu 24 czerw­
ca br, o godz. 12-tej, a powrót w  
dniu 29 czerwca br. rano.

Bliższe szczegóły  warunków do­
tyczących w ycieczek  szkolnych p o­
dana są w  listach do szkół i za­
rządów kół samopomocy.

Z apisy przyjmuje sekretarjat
L. M. i R. Parkowa 1. w  godz. od 
18 —  20 do dnia 25 V . r. b.

Od akuszerki pod kola pociągu.
Zam ieszkała • w  W ysok ej pod 

Ł a z a m i akuszerka, Marjanna Cie- 
śh k o w a  zajrfiowała się od czasu  
do czasu  niedozw olonem  zabiegam i 

W ostatnich dniach do Cieśli- 
kowej zgłosiła się m ieszkanka jed­
nej z okolicznych wsi, której aku­
szerka przeprowadziła operację tak 
nieudolnie i pośpiesznie, że ofiara 
niedozwolonych zabiegów, idąc 
do domu znaczyła drogę krwią. 

Siady te posłużyły  policji . do

(o) B yli oficerow ie zawodowi i re 
zerw y 23 pu łku  a r ty le r i i  potowej k tó rzy  
n ie o trzvm ali zaproszenia, oraz żołnie­
rze 23 p. a. p. bez względu na  stopień, 
— zn a jd u jący  się w rezerw ie, czy, s ta ; 
nie spoczynku, k tó rzyby  chcieli wziąć 
udział w  święcie dziesięciolecia pu iku  
w dn iu  3-go nu ija  or. zecli^c zgiosic 

swe przybycie, podając  nazwisko u- 
stn ie  lub pisem nie do a d ju ta n ta  pu łku  
do d n ia  25 b. m.

(o) Zniesiony podatek od opakowań. 
M in is te rju m  spraw  w ew nętrznych wy 
dało osta tn io  okólnik, w y jaśn ia jący , iz 
wszelkiego rodza ju  opakow ania zw rot 
ue w ysyłane kole ją  w olną są od po­
d a tk u  ładunkow ego na  rzecz m iast.

Dot.vczy to pustych  beczek, skrzyń, 
koszów i t. d. M in is te rju m  ustaliło , ze 
opakow ania te nie są  tow aram i — lecz 
częścią składow ą tow aru , za k tó ry  juz 
raz  pobrano podatek.

(oj W ysokie k a ry  za w iw aty  przed
św iąteczne. W osta tn im  tygodrm i 
przedśw iątecznym , gdy „w iw aty wiel 
kanoene s ta ją  się p lag ą  ludności, w arto  
przypom nieć jak ie  k a ry  ponoszą rodzi 
ce młodzieży. . . . .

W inn i s trze lan ia , w m ysi is tn ie ją ­
cych przepisów , k a ra n i są aresztem  dwu

ujaw nienia całej histori. W szczęto  
też natychm iast dochodzenie.

M łoda panna tak sobie w zięła  
do serca interwencję policji, że w  
przystępie zdenerwowania chciała  
popełnić samobójstwo, rzucając się  
pod pociąg. ,

Na szczęście, została tylko do­
tkliw ie potłuczona.

C ieśiikow a odpow iadać będzie  
przed sądem  za  stosow anie n iedo­
zw olonych operacyj.

tygodniow ym  i g rzyw ną do 500 zł.
T ak ie j sam ej karze pod legają  w ła­

ściciele sklepów sprzedających  m a te r ja  
ły  wybuchowe przyczem  może być do 
dana  k a ra  pozbaw ienia koncesji.

1 Kiele.
(k) N om inacja  w  P U P P . P ełn iący  

dotychczas funkc ję  k ierow nika  k iele­
ckiego u rzędu  obwodowego pośredni­
ctw a p racy  p. Chw ałiszew skiego został 
m ianow any lderow nikiem  tegoż urzędu 
oraz przew odniczącym  zarządu fundu­
szu bezrobocia.

(k) „Nie chcemy budynku  od Lewic 
go“. W  zw iązku ze sp raw ą nabycia  
lokalu  n a  szkołę powszechną n a  jed- 
nem z posiedzeń ra d y  m iejsk ie j zosta 
ły  w ysunięte dwa p ro jek ty : _ w ydzier­
żaw ienia baraków  od Lew iego oraz 
w ybudow ania w łasnego budynku  drew  
nianego. .

N ad p ro jek tam i tem i ra d a  m iejska  
debatow ała na  3 ko lejnych  posiedze­
niach  bez rezu lta tu .

Część ra d y  re k ru tu ją c a  się z żydów 
opiera się przy pro jekcie w ydzierża­
w ienia lokalu  od Lewiego, d ru g a  częsc 
się tem u sprzeciw ia i żąda uchw alenia

N>. tOi

drug iego  p ro jek tu . ^
Spraw ą tą  jednakże n iety lko, ja k b y  

należało sądzić, in te resu je  się ra d a  
m iejska. W obec przewlekłych,! m a ją ­
cych n a  celu osobiste in te resy  s ta rć  n a  
ten  tem at sp raw a ta  p rzedostała  się 
pod k ry ty k ę  zain teresow anych w arstw  
społecznych, k tó re  kategorycznie  p ro te  
s tu ją  przeciwko zrealizow aniu  p ierw ­
szego p ro jek tu . , ,

W  ty ch  dniach  grono  m ieszkańców  
Kielc, rek ru tu jący ch  się ze sfe r kole 
jow ych, robotniczych, rzem ieślniczych 
zwołało w te j spraw ie zebranie, n a  k tó  
rem  postanow iono za żadną cenę n ie  
dopuścić do w ydzierżaw ienia b a rak u  od 
Lewiego.

Czy znasz najw y k w in tn ie jszy  i  n a j ta ń ­
szy lokal rozryw kow y w K ielcach 

„C A FE ITA LIA "?

(k) Koneert Cetnera w K ielcach, 
R zadką, a praw dziw ie a rty s ty czn ą  
ucztą duchow ą dla m iłośników  m uzyki 
był o sta tn i w K ielcach koncert prof, 
konserw ato riu m  katow ickiego p. Józe 
fa  C etnera.

W  p rog ram ie  koncertu  szereg b a r­
dzo tru d n y ch  utw orów  m uzycznych wy. 
b itnych  kom pozytorów  polskich i zag ra  
nicznyeh.

T rudno w yrazić podziw oraz w ielkie 
zadowolenie s łu ch a jąc  g ry  prof. Cet­
nera.

Szereg utw orów  w ykonany został 
po m istrzow sku. P o  za pięknym  czy­
stym  i w ysokim  tonem , doskonaleni 
cieniow aniem  prof. C etner posiada nie 
zw ykłą technikę, k tó ra  s taw ia  go w rzę 
cizie najlepszych  skrzypków  -. w irtu ­
ozów w Polsce.

(k) R edukcje w przem yśle żelaznym. 
W  tych  dniach suchedniow ska fab ry k a  
odlewów żelaznych zredukow ała 400 ro 
botników. Pozostali robotnicy, k tó rych  
je s t niew ielu, p ra c u ją  na  dwie dniówki

R edukcja  i ograniczenie dni p racy  
n as tąp iła  n a  sku tek  zupełnego zasto ju  
w obstalunkach.

Położona o k ilk a  k ilom etrów  od 
K ielc fa b ry k a  odlewów Białog'on rów  
nież w tych  dniach ogran iczy ła  dnie 
p racy . .

R edukcji nie było. W szyscy robo tn i 
cy p ra c u ją  na  dwie dniówki.

(k) Święcone dla najbiedniejszych 
dzieei w mieście. W zorem  la t  ubiegłych 
m a g is tra t urządza w tych  dniach  świę 
oone d la  najb iedn ie jszych  dzieci w. 
mieście.

Święcone to  sk ładać się  będzie z 
p o rc ji kiełbasy, bułek oraz cukierków  
św ięcone o trzy m ają  rów nież ochronki 
i  p rzy tu łk i, u trzym yw ane przez m iasto .

Ozy jad łeś już  c ia stk a  z cuk iern i
„C A FE ITA LIA "?

(k) Pod  groźbą śm ierci. D nia  13 hm. 
n a  K adzieln i w K ielcach, dw aj w ojsko 
wi: Szumielewicz Józef k ap ra l, Bom- 
ski A nton i szereg., obaj z cen trum  wy 
szkolenia ofic. iotn. w D ęblinie oraz 
cyw iln i Jaw o rsk i Tadeusz, ul. T adeu­
sza 7 i Jakubow ski R om an ul. Bodzen 
ty ń sk a  31, pod groźbą śm ierci dokonali 
gw ałtu  n a  osobie K ow alczyk B ro n is ła  
wy, la t  23, panny, ul. B odzentyńska 35. 
Kow alczyków na je s t kob ie tą  lekk:ego 
prow adzenia.

hrabia 
M©NTE CHRISTO.

269. — — -

— Czyż to jednak był sen tylko? 
Przecież naw et urzędowy „Monitor14 
podał tę wiadomość fałszywą, jak 
się okazało następnie? I  straciłeś 
pan, jak  powiadasz, aż siedmkroe 
sto tysięcy franków? Tam, do dja- 
bła! Dla fortuny trzeciorzędnej jest 
to cios bądź co bądź bardzo poważny

— Jak to  trzeciorzędnej? — zao­
ponował Danglars, upokorzony nie­
co podobną klasyfikacją.

— A  tak  -— odpowiedział Monte 
Christo — ja  bo dzielę wogóle ma­
ją tk i na trzy  kategorje. Majątkiem 
pierwszego rzędu nazywam taki, 
który się składa z wartości niezni­
szczalnych, zupełnie pewnych, jak 
ziemia, kopalnie i obligacje państw  
wielkich, jak  Angłja, S tany Zjedno 
czone, Francja... byleby te wszystkie 
wartości przewyższały sumę stu mi 
ljonów franków.

M ajątkiem drugiego rzędu jest 
fortuna, na którą się składają fabry 
ki lub posiadacze rent państw  pier 
wszorzędnych, na sumę pięćdziesię 
ciu miljonów minimum.

Majątkiem zaś trzeciego rzędu na 
sywam kapitały przynoszące dochód

ze spekulacji, a więc zależnie od wy 
padku, któremi pierwsza lepsza^ wia 
domość telegraficzna zachwiać .już 
jest zdolna. Otóż jeżeli fortuna ta ­
ka, na ruchomych piaskach spekula 
cji oparta, a rozporządzająca kąpi 
talem około piętnastu miljonów, 
dajmy na to, zacznie tracić miesię­
cznie około dwóch miljonów, no to 
po upływie pół roku znaleźć się mo 
że nad brzegiem przepaści. Otóż 
pan, panie baronie, w takim położę 
niu właśnie zdaje się że jesteś?-..

—- Trochę zadaleko pan zasze­
dłeś, hrabio — odpowiedział D an­
glars z żartobliwym pozornie usmie 
ehem, przy którym  jednak twarz 
mu mocno zbladła. Powiem panu 
przytem, że dosyć kiepski jest z cie 
bie, hrabio, rachmistrz. Straciłem 
ja  wprawdzie na hiszpańskich obli 
gach i na bankructwie w Tryjeście 
coś około dwóch miljonów, z innych 
natom iast moich spekulacji, trochę 
więcej szczęśliwych aniżeli tamte, 
do, kas moich wpłynęły całe góry 
złota. Od bankructwa, wierzaj, je­
stem jeszcze bardzo daleki.

— Ale na tej drodze już jesteś, 
już na nią wkroczyłeś.

— O nie!... panie. Stoję teraz na 
gruncie bezwzględnie już pewnym 
i trzebaby bankructw a trzech 
państw  największych, bym i ja  
wraz z niemi zbankrutował.

— Da to się widzieć...

— Albo też, gdyby w całej E u­
ropie nieurodzaj się zdarzył, lub 
wreszcie gdyby rozstąpiły się, jak  
za czasów Faraona, wszystkie mo­
rza, by pochłonąć następnie me 
okręty. Ze jednak to wszystko, bar 
dzo wątpliwe, by się wydarzyć mo­
gło, więc i ja  stoję nieco lepiej, ani 
żeli na bezwzględnie pewnych no­
gach. Ale dosyć o tym. Zechciej mi 
pan powiedzieć teraz, co ja  bym 
mógł uczynić dla pana m ajora Ca­
valcanti?

— Dać mu pieniędzy, gdy tylko 
zjawi się u pana z jakim  przeka­
zem.

— Już to zrobiłem, ponieważ 
był właśnie w takim interesie dziś 
rano u mnie, przyczem przedstawił 
przekaz wystawiony na pana, a o- 
patrzony podpisem księdza Busso­
ld. Rozumie się, że poleciłem mu wy

Elacie natychm iast żądane ezterdzie 
3i tysięcy frankówT- Ale to jeszcze 

nie wszystko. Pan m ajor bowiem 
otworzył u mnie ponadto k redy t dla 
swego syna.

— A  ile, jeżeli zapytać wolno, 
przeznaczył osi młodzieńcowi temu?

— Pięć tysięcy miesięcznie.
— To znaczy — sześćdziesiąt ty  

sięcy franków rocznie. Nie przypu 
szczałem — mówił dalej hrabia —- 
by pan m ajor Cavalcanti był aż tak 
wielkim skąpcem. Proszę pana, jak  
tu młody człowiek wyżyć może z pię

ciu tysięcy franków miesięcznie?...
— Jeżeliby więc hrabia Andrzej 

zażądał więcej wypadkiem?...
— O, nie radziłbym dawać, oj­

ciec bowiem gotów nie uznać tego 
długu. Nie znasz pan chyba tych 
miljonerów z tam tej strony Alp, to. 
urodzeni harpagoni. K tóż u pana 
kredyt mu otworzył?

— Dom handlowy Fenzi, jeden z 
najsolidniejszych we Florencji.

— Nie mówię panu, byś miał s tra  
cie, radzę jednak zwracać jaknaj- 
baczniejszą uwagę na term iny we- 
kslów.

— Czyż byś pan nie ufał temu 
panu Cavalcanti?

— Ja , kochany panie, na jego 
podpis dałbym bez chwili nam ysłu 
i dziesięć miljopiów. Jego majątek' 
należy do drugiego już rzędu, we­
dług mego systemu klasyfikacji, 
jaki ci przed chwilą, panie D anglars 
wyłożyłem.

— A ja  go brałem za zwyczajne 
go sobie m ajora i nic więcej. Rzecz 
szczególna, jaki on przytem  niepo­
zorny!

— Bardzo słuszne spostrzeżenie* 
Isto tnie jego wygląd bardzo niewie 
le zapowiada. Ale wszyscy .włosi 
prezentują się nieszczególnie.

— No, młody Cavalcanti ma już 
wygląd wcale dobry.

C. d .  n .



Walka na śmierć i życie w obliczu 500 widzów.
Artysta cyrkowy i lego złotowłosa kochanka.

W  F ila d e lf ji o d e b ra ł  so b ie  tem i 
d n ia m i ży c ie  w y s trz a łe m  z re w o l­
w e ru  C h iń czy k  W u p e iw e n g  s ły n n y  
n a  c a łą  A m e ry k ę  a r ty s ta  cy rk o w y , 
p ro d u k u ją c y  się

jako m io lacz noży . 
P rz y c z y n ą  teg o  ro z p a c z liw eg o  

k ro k u  b y ła  n ie sz c z ę ś liw a  m iłość, 
ja k ą  W u p e iw en g  z a p ło n ą ł do sw ej 
pom ocn icy ,

znanej z  p iękności 
ta n c e rk i k a b a re to w e j M ario n  R o ­
berts .

U c h o d z iła  o n a  p rzez  d łu ż sz y  
czas  ja k o  je d n a  z n a jp ię k n ie jsz y c h  
s ta ty s te k  w  H o lly w o o d , d a ła  się 
je d n a k ż e  sk u s ić  i z a  w y so k ie  hono  
n a r ju m  o fia ro w a n e  je j p rzez  c h iń ­
c z y k a  z g o d z iła  się  co w ieczó r n a ra ­
żać  ży c ie  sw o je

S ta w a ła  o n a  n a  tle  d re w n ia n e g o  
ek ra n u , a  W u p e iw e n g  rz u c a ł z 
p ew n eg o  o d d a le n ia  noże , ta k  b y  
w sz y s tk ie  u tk w iły  o s trzem  sw em  w 
d e sk a c h  tuż  n ao k o ło  ca łe j f ig u ry  
p ię k n e j b lo n d y n k i. N oży  ty ch  b y ło  
d w ieśc ie . Je d e n  n ieo stro żn y , c h y ­
b io n y  rzu t, n a jlż e jsz e  d rg n ię c ie  rę ­
k i sz tu k m is trz a  g ro z iło

śm iercią  jego  pom ocnicy. - 
P ię ć  la t  tem u  p rz y tra f ił  s ię  c h iń ­

czykow i s tra sz n y  w y p a d e k , k tó rego  
o fia rą  p a d ła  ó w czesn a  jeg o  p o m o c­
n ica , p rz y p ła c a ją c  c h y b io n y  rz u t 
c iężk ą  ra n ą  D z iew czy n a  ta  z a s k a r ­
ży  a  w ó w czas W u p e iw e n g a  o u- 
m y śin e  u sz k o d z e n ie  je j c ia ła  i jak o  
p o w ó d  p o d a ła

zeorstę na lie zazdrości. 
C hińczyk , rdkum ie  się, zap rzeczy ł, 
u sp ra w ie d liw ia ją c  się  p rz y p a d k o -  
w em  n ieszczęściem , P o n ie w a ż  n ia  
m o żn a  m u  b y ło  d ow ieść , iż p o p e ł­
n ił on  te n  czy n  z c a łą  p re m e d y ta ­
cją, sk a z a n o  go ty lk o  n a  ro k  w ię ­
z ien ia .

P ię k n a  M ario n  s ły sz a ła  o ty m  
w y p a d k u , m im o to je d n a k  n ie  ty l­
ko, że  zg o d z iła  s ię  n a  p ro p o zy c ję  
s ław n eg o  m io ta c z a  noży , a le  p o ­
c ią g n ię ta  eg zo ty czn y m  u ro k iem  je ­
go o so b y , a ta k ż e  i jeg o  p ło m ien n ą  
m iło śc ią , © d p łtć ita  m u  w k ró tce  w za  
jem n o śc ią .

(k) R ep ertu a r kin. „Czw artak" — 
Dusza w niewoli. „U njon" — O statn ie 
w alki w P alestyn ie . „Pałace" — T ru ­
ciciel.

(k) „O brona Częstochowy" w K iel­
cach. Zespół te a tru  polskiego w Kiel 
oaeh pod kierow nictw em  dyr. K onrada 
w ystaw ia w d ru g i dzień św iąt „Obronę 
Częstochowy".

Chcesz w yrobić sobie pozycję tow arzy­
ską — ukazuj się ezęsto

w „C A FE JT A I jJ I" .

(k) P ija n y  samochód. Samochód, kie 
row any przez szofera G acha Józefa, na 
jechał na  szlaban na  przejeździe kole 
jow ym  przy  ul. N iew achlow skiej i zła 
m ał go. W ypadków  z ludźm i nie było.

(k) K radzieże. P o  w ybiciu szyby wy 
staw ow ej w sklepie Złoto Lejbusia, 
p rzy  ul. S taro  w arszaw skiej 34 w Kiel 
each, złodziej sk rad ł z w ystaw y 6 ba 
te lek  w ina, 5 półbutelek  sp iry tu su  i 
jedną paczkę ty ton iu .

Z kom órki G iser Feli, p rzy  ul. Bo- 
dzentyńskiej n r. 47 w K ielcach, sk ra ­
dziono 1 koguta, 4 kg. m ięsa wołowego, 
1 kg. ryb , p arę  butów  sta ry ch  i k ilk a ­
naście sztuk naczyń kuchennych.

N ajwyższa Nagroda PWK.
W r

z a  WINA* K R A J O W E
—  w y tw ó rn i ■—

H. M A K O W S K I
w KRUSZWICY 

*  •&
J e d y n a  „ZłO TA RENETA" ory gin a ln a !

W  o s ta tn im  m ies  ącu  p raco w a li 
oni ra z e m  w  w ie lk im  w ę d ro w n y m  
cy rku , k tó ry  z a trz y m a ł się  w  F ila - 
d e lji. I o to  d n ia  p e w n e g o  d o w ie ­
d z ia ł  s ię  c h iń czy k , że  u k o c h a n a  
j Jgo

zdradza gro 
z e le g a n c k im  i m ło d y m  a k ro b a tą  
W o d ro ff N ie lsonem . O s z u k a n y  ko 
c h a n e k  p o p rz y s ią g ł zem stę .

ieczo rem  tego  sam eg o  d n ia  
p ię k n a  M arion  s ta n ę ła  p o d c z a s  
p rz e d s ta w  e n ia  p r z e d  ek ran em . 
C h iń czy k  ro z p o c z ą ł sw ą  sz tukę . Już 
p rz y  p ie rw szy m  rzucie , se rce  je j 
z a d rż a ło  ta je m n ą  o b a w ą  —  nóż 
m ias t u tk w ić  w  d esce , p rz y g w o ź ­
d z ił d o  n ie j rę k a w  u b ra n ia . N óż 
p a d a ł  za  n o żem  i o to  M ario n  uczu  
ła  się  c a łk o w ic ie  p rz y g w o ż d ż o n a  
do d esek , g d y ż  k a ż d y  z n o ży  p rz y  
b ija ł ja k ą ś

c z eść  iej sza ły .
W  p ew n ę j ch w ili c h iń czy k  z a ­

p rz e s ta ł n a  ch w ilę  i z b liż y ł s ię  z 
u śm iech em  do  sw ej p o m ocn icy . 
„P rzy s ięg n ij, że  b ę d z ie sz  m i n a d a l 
w ie rn ą  —  w y sz e p ta ł je j tw a rz ą  w

Z Sosnowca.
(s) 30-Ieeie p racy  dyr. H enryka  

Czarneckiego. W ub. sobotę w teatrze 
m iejskim  w G rudziądzu, odbyło się 
przedstaw ienie jubileuszowe, ku  uczczę 
n iu  30-letniej p racy  scenicznej i 25- 
le tn ie j p racy  dy rek to rsk ie j H enryka, 
K aro la  Czarneckiegos, byłego dyrekto  
ra  te a tru  m iejskiego w Sosnowcu.

O degrana została kom edja w 3-ch 
ak tach  W . R apackiego „ Ja  tu  rządzę". 
Po przedstaw ieniu  odbył się bank ie t w 
salach „K rólew skiego Dworu".

(s) Założenie nowego oddziału zwią* 
ku strzeleckiego. W  szkole n r. 1 na P o ­
goni, odbyło się o rgan izacy jne zebra­
nie, celem u tw orzenia nowego oddziału 
związku strzeleckiego na  Pogoni. N a 
zebranie staw iło się 30 osób. Po re f era  
oie kom endanta  obwodu i zapoznaniu 
zebranych ze sta tu tem , wszyscy obecni 
zap isali się n a  członków związku, po­
czerń p rzystąp iono  do wyborów tym cza 
sowego zarządu. N a prezesa oddziała 
w ybrano p. A. M endakiewioza, wice­
prezesa p. St. W oźniaka, sk a rb n ik a  p. 
WŁ Sław ińskiego i  n a  sek re ta rza  p. J . 
N akielskiego.

W  spraw ie obsadzenia re fe ra tu  k u l­
tu ra ln o  - oświatowego postanow iono 
zwrócić się do m iejscow ych sił nauczy 
cielskich, z prośbą o objęcie tegoż refe 
ra tu . A dres oddziału ul. W ielka 8, p. 
Józef W ylon.

(s) W ycieczka akadem icka do Cho 
rzowa. Zarząd zw iązku akadem ickich 
kół zag łęb ian  podaje  do wiadom ości 
w szystkich sw ych członków, że w 
czw artek, dn. 17 b. m. u rządza wyciecz 
kę do fab ry k i związków azotowych w 
Chorzowie.

Z biórka uczestników  o godz. 7.20 
przed dworcem w Sosnowcu. Odjazd 
7.42. K oszta wycieczki do 5 zł.

(s) Porządek nabożeństw  w kościółku 
N ajśw . Serca Jezusow ego w Sosnowcu.
16.4., dziś od 4 godz. popoł. spowiedź.

17.4. w czw artek od godz. 6 rano  spo­
wiedź, o godz. 10 rano  uroczysta msza 
św„ po k tó re j p rocesja  do o łta rza  wy 
staw ienia  (ciemnicy).

18.4. w p ią tek  o godz. 10 rano  L itn r- 
gja, po k tó re j p rocesja  do Grobu, o go­
dzinie 3 popoł. D roga K rzyżow a, o g.
8 popoł. C iem na Ju trz n ia , po k tó re j 
„Gorzkie żale" z kazaniem .

19.4. w sobotę, o godz. 8 ran o  święcę 
nie ognia, paschału , proroctw a, o godz.
9 rano  m sza św. Nabożeństwo rezurok 
oyjne o godz. 7 i pół wieczorem.

20 i  21 w niedzielę i poniedziałek wo 
tyw a, o godz. 9 rano, sum a o godz. 11 
rano, nieszpory  o godz. 4 popoł. Święcę 
nie pokarm ów  w ielkanocnych w zakry  
s ji  w sobotę o godz. 10, 12, 2, 4 i 6 popoł.

(s) U jęcie jednego z członków w yprą 
wy złodziejskiej po stalow ego rum aka.
W zw iązku z zam ierzoną k radzieżą ro 
w eru u  E ugen jusza  Czecha, zam. przy 
ni. P e r lą  6 w Sosnowcu, wywiadowcy 
aresztow ali w czoraj jednego ze wspól­
ników- w ypraw y. J e s t  nim  n ie jak i Bo 
lesław  Oęcek, zam. przy  ul. P e r lą  23. 
Cęcek przekazany  został władzom sądc 
wym.

(s) K radzieże. O negdaj A leksandro­
wi B aranow i, zam. przy  ul. K ilińsk iego  
nr. 17 w Sosnowcu, skradziono bieliznę, 
w artości 500 zł.

— Jan o w i N iew iarow skiem u, zam. 
przy  ul. K o łłą ta ja  n r. 3, skradziono z 
garażu -1 oponę i 3 dętk i samochodowe, 
w artości 200 zł.

TE A T R  R E W JI  „A R L E K IN "
W  SOSNOWCU.

„UŚM IECH W IOSNY".
„Uśm iech w iosny" — ta k i ty tu ł no 

sl now a rew  ja , g ra n a  obecnie w tea ­
trzy k u  „A rlekin" w Sosnowcu.

P ro g ra m  nowej rew ji je s t pomysło

tw arz  —  p rzy sięg n ij, in acze j n a ­
s tę p n y  nóż  p rz e b ije  ci c z a sz k ę ”.

K o b ie ta  m ilc z a ła  z zaciętem u 
zęb am i. N a  o czach  5 ty s ię c y  w i­
d zó w  ro z g ry w a ła  się  m ię d z y  o b o j­
g iem  ta w a lk a  n a  ży c ie  i śm ie rć  i 
k a ż d y  p rzy p u szcza ł, że  s tra sz n y  te n  
m o m en t je s t  p ew n eg o  ro d z a ju  u- 
ro zm a icen iem  pop isu .

O b o je  n ie  sp u sz c z a li z s ie b ie  
oczu. W - e szc ie  M ario n  w y c z y ta ła  
w  o czach  C h iń c z y k a  n ie u b ła g a n y  
w y ro k  śm ierc i, n a  s ieb ie  i u s tą p iła .

—  P rz y s ię g a m  —  w y sz e p ta ły  
je j b la d e  w arg i.

O s ta tn i nóż  u tk w ił ju ż  n a d  g ło ­
w ą  cu d o w n e j k o b ie ty . W u p e iw e n g  
g łę b o k ie m i u k ło n a m i p o d z ię k o w a ł 
z a  sza lo n e  o k la sk i z a c h w y c o n e j 
p u b liczn o śc i.

P ię k n a  M ario n  w y sw o b o d z o n a  z 
200 o k a la ją c y c h  je j c a łą  p o s ta ć  n o ­
ży  z n ik n ę ła  z a  k u lisam i.

Lloekła ona tei samej n o c y  
z a k ro b a tą , a  n a d  ra n e m  W u p e i­
w en g  w p a k o w a ł so b ie  k u lę  w  se rce  
i w  ty m  w y p a d k u  m e  z a w io d ła  go 
ró w n ież  jeg o  p e w n a  ręk a .

wo ułożony i w stosunku  do poprzed­
nich  niem niej zasługu je  n a  całkow ite 
uznanie.

C onferencierka, prow adzona przez 
p. Estelew skiego, ty m  razem  więcej 
dow cipna i czasem dobrze pow iązana, 
b ra k u je  w n ie j ty lko  nieeo sa ty ry  pa 
litycznej, oczywiście w ujęciu  niejedno 
stronnem  a ogólnem.

Śpiew w w ykonaniu  p. K ubalsk iej, 
ja k  zwykle bardzo m ile był słuchany i 
oklaskiw any.

O gólną wesołość wzbudza pomyslo- 
wo urządzony obrazek sceniczny p. t, 
„H aw aj, H aw sj" , w k tó rym  popisu je  
się w oryg inalnych  kostjuniach, dosko 
n a ła  p a ra  baletow a V alery. I lu s tra c ję  
śpiew ną w tym  wesołym obrazku wy 
konyw a p. A rion.

Przebojow ą a tra k c ją  obecnego pro  
g ram u  je s t a r ty s tk a  w calem słowa te ­
go znaczeniu p. Inez van ISree, popisu 
jąca  się tańcem , i śpiewem. B ogato o- 
zdobne kostjurny, w jak ich  się p. Inez 
van  B ree produkuje, budzą ogólny za­
chwyt, w szczególności u płci piękuej.

Dobrze baw ią rów nież publiczność 
h um orysta  Ja s io  Swicz, oraz św ietna 
p a ra  — Żukow ska i N iksarski.

W  skeczu p. L „Kosztow ny ro ­
m ans" w yróżniła się dobrą grą , zawsze 
m ile w idziana przez publiczność, p. 
Sokołowska. N ieźli rów nież byli pp. 
E stelew ski i W ilczkowski.

R ela R elów na z dużą dozą tem pe­
ram en tu  odśpiew ała dw a „kaw ałki", 
copraw da nieco już  przestarzałe.

D ekoracje być może pomysłowe, 
jed n ak  trochę niedbale wykonane.

O rk iestra  tym  razem  dopisała.
J . Q

Z Będzina.
(b) W ykład dla podoficerów rezerw y. 

W  czw artek, o godz. 7 i  pół wieczorem 
zostanie wygłoszony dalszy eiąg  w ykla 
dów z dziedziny wojskowości przez 
zaproszonego p re legen ta  z P . W., w lo 
ka łu  ko ła  p rzy  ul. M odrzejow skiej (Ha 
le Targow e, w sa li t-wa rzem ieślnicze­
go).

Z Czeladzi.
(c) Ozas o tw arcia łaźn i m ie jsk ie j w 

okresie przedśw iątecznym . W  okresie 
przedśw iątecznym  łaźn ia m iejska  b ę ­
dzie czynna w dniach 16 b. m. (środa) 
od godz. 12 w południc, 17 bm. (czw ar­
tek) od godz. 10 rano  do godz. 8 wieczo 
rem , a  w dn iu  18 bm. (piątek) od godz. 
10 rano  do 12 w noey. W  sobotę łaźnia 
będzie zam knięta.

(o) K a ry  n a  n iech lu jnych  i opiesza­
łych. Za n ieporządki san ita rn e  i nicod 
nowienio domów w w yznaczonych te r  
m inach, po lic ja  sp isa ła  około 20 donie­
sień.

(c) Za opilstw o i aw an tu ry  został po 
c iągn ię ty  do odpowiedzialności i p rze­
spał się w areszcie J a n  F ig a , STęgroda 
n r. 26.

7  Dąbrowy.
(d) P rzed  3 m a ja  w Strzem ieszycach. 

W Strzem ieszycach z in ic ja ty w y  klubu 
obyw atelskiego „Siła" odbyło się zebra 
n ie przedstaw icieli m iejscow ych organ i 
zacyj społecznych celem zorganizow a­
n ia  kom itetu  obchodu 3 m a ja  i zbiórki 
na (lar narodow y.

Do kom ite tu  zostali w yuiuiu ppjj 
G liszczyński — przewodniczący, Mali-, 
szewski — sekretarz , K rzyżanow ski —• 
skarbnik , Banaszkiew icz — przew odu, 
sekcji technicznej, M ianow ski — zastęp 
ca, B ag ińsk i E ugen jusz  —przew odniczą 
ey sekcji propagandow ej i Berków  i cz— 
zastępca, Skubińsk i — przewodniczący! 
sekcji finansow ej i  K acprzyk—zastępca

P ro g ra m  uroczystości, u sta lo n y  
przez powyższy kom itet zostanie poda­
n y  do wiadomości w najb liższych  
dniach.

(d) Sam obójstw o pod Z ąbkow icam i 
W  nocy z d n ia  14 n a  15 bm., w pobliżu 
bloku kolejowego B ugaj pod Ząbkowica 
m i, rzuciła  się pod koła przejeżdżające­
go pociągu 26- le tn ia  H elena P rzyby ło , 
m ieszkanka wsi Tuczna Baba.

D esperatkę w Btanie n ieprzytom nym  
przewieziono do szp ita la  powiatowego 
w Będzinie, gdzie po k ilku  godzinach 
życie zakończyła, nie odzyskawszy p rzy  
tomnośei.

Pow odu ta rg n ięc ia  się na  własne ży 
cie naraz ie  nie ustalono.

(d) Znalezienie płodu płci m ęskiej. 
W dole kloacznym  posesji p. Szydłow­
skiego, na  ko lonji Józefów  pod Zagó­
rzem, znaleziono sześciom iesięczny 
płód p łci m ęskiej, ow in ięty  w szm aty.

Zawiercia.
(z) Święto 3 M aja  w M ierzęcicach

Z in ic ja ty w y  k ilk u  osób odbyło się w 
M ierzęcicach zebranie przedstaw icieli 
o rgan izacy j społecznych, na  k tó rem  wy  
b rano  kom itet obchodu św ięta 3 M aja. 
N a posiedzeniu kom itetu, k tó re  odbyło 
się pod przew oduictw em  p. F r . Czapli, 
postanow iono, iż w dn iu  3 M aja odegra 
ne będą h e jn a ły  o godz. 6 rano  w tych  
wioskach, w k tó rych  zn a jd u ją  się o r­
k iestry . O godz. 9 rano  zbiorą się dzieci 
szkolne i w szystkie organizacje  w Mie­
rzęcicach. skąd w yruszą na  uroczysto 
nabożeństwo do kościoła do Targoszyo. 
P o  nabożeństw ie pochód, p rzy  dźwię­
kach o rk ies tr  uda się do M ierzęcic, 
gdzie po w ygłoszeniu okolicznościo­
wych przem ówień nastąp i zakończenie 
uroczystości. D ziatw a szkolna będzie 

.obdarow ana łakociam i. S karbn ik  V»mi 
tetu , p. Jesionek, zajm ie się zorganize 
waniem  zbiórki publicznej na polską

sw ięio strażackie. Vv dn iu  4 m a ja  
jako  w dniu  św ięta strażackiego  (św. 
F lo rjan a ) przybędą straże pożarne z ca 
łcj gm iny  na  nabożeństw o do kościoła 
w Targoszyeach, skąd udadzą się do 
Nowej - W si, gdzie p. F r . Czapla kom en 
dan t re jonu  s traży  pożarnych, w ygłosi 
przem ówienie, po k tórem  s traż  nowo­
w iejska będzie podejm ow ała gości 
w spólnym  obiadem.

(z) A kcja  dożyw iania. Dożywianie 
dzieoi szkolnych trw ać  będzie przez 
cały  okres fe ry j św iątecznych, z w y ją t 
k iem  w ielkiej niedzieli i poniedziałku. 
N auczycielstw o ze swej s tro n y  podjęło 
się przez czas ten  spełniać dyżury, a 
niezależnie od tego opodatkow ało sia na 
powyższy cel, byleby u trzym ać jak  
n a j d ł u ż e j  akcję  dożyw iania.

(z) Z życia nauczycielstw a związko­
wego. O negdaj pod przew odnictw em  
p. E. M illera  oubyly się posiedzenia, 
celem ukonsty tuow ania  się członków 
zarządu oddziału powiatowego związku 
polskiego nauczycielstw a szkół pow­
szechnych. kom isji kon tro lu jące j, sadu 
honorowego i sekcji pedagogicznej. 
P rezyd jum  oddziału powiatowego 4wo 
rzą pp.: prezes — E. M iller, w iceprezes 
.T. C zernicki, sek re iarz  — M. Dudało, 
skarbn ik  — K. Szylski. Zarząd sekcji 
pedagogicznej stanow ią pp.: dyr. 11.
Jakliezow a (przew.). N. Isk ierka  i T. 
Nowak.

(z) O tw arcie św ietlicy klubu miodzie 
ży polskiej im. m arszałka  P iłsudskiego 
w Z aw ierciu odbyło się w dn. 12 b. m. 
wieczorem przy  udziale w icestarosty  p. 
F r. L an g erta  i przedstaw icieli m iejsco 
wego społeczeństw a pp. sędziego K aza 
nowskiego, opłk. A. W ernera, m a jo ra  
Mozera, St. H olenderskiego. S. Wosołow 
skiego. A. Erbego, prezesa federacji 
P. Z. O. O Z. Sowińskiego, H. Jakliczo 
wej i w ielu innych. Is tn ie jący  od 4 mie 
siecy k lub m łodzieży w ykazuje bardzo 
żyw otną działalność, dowodem czego 
je s t stw orzenie przy  zw iązku sekcji 
śpiewaczej, m uzycznej, scenicznej i 
sportow ej.

W  czasie uroczystości o tw arcia  
św ietlicy w ystaw iono robo ty  ręczna 
członków.

U roczystość rozpoczęła się przem ó­
wieniem  pow italnem  członka - o rgan i­
zatora, p. Józefa  M icińskiego, poezeia 
wręczono dyplom y członkom honoro­
wym klubu, a następnie  p. w icestarosta  
L an g ert dokonał o tw arcia  św ietlicy  
trad y cy jn em  przecięciem  wstęgi-

N a p ro g ram  uroczystości złożyły 
się w ystępy muzyczne, deklam acje n a ­
stro jow e i przedstaw ienie przy  ogo.uoj 
herbatce, urządzonej dla obecnych.

(z) R ep ertu a r kin. K ino „Stella": —< 
„U roda życia" wg. powieści Żeromskie- 
go.

K ino „Apollo": — „D jabelski wą­
wóz" II serja .

K olektura L oterii P a ń s t w o e |
E. Gruszczyński

Sosnow iec, ul. 3  aro Maia 
-■ Księgarnia „Wstdza" —

w i> :a  a za  w y g ra n e  losy  V  ki. sw o­
jej k o le k tu ry  i in n y co  p rzy  k u p n i*  

—  losów  kl. 1-ej 21 L ot. •“ -
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Największej Fabryk!

(z) K u iiiy  P ro\i ad-one
przy szkole powszechnej nr. 5 w Zawler 
eiu  kursy wieczorow e zostaną zakończo 
no po św iętach  w ielkanocnych. U cz­
niom  kursów zostaną w ydane odpowied  
n ie zaświadczenia.

(z) W izytacja  szkół. W  ubieg łym  ty ­
godniu  przez k ilk a  dni baw ił na tere­
n ie pow iatu  zaw ierckiego w izytator  
szkół powszechnych p. J . D reziński 
z kuratorjum  krakow skiego. W izytacja  
m ia ła  na celu zapoznanie się z organ i­
zacją i stanem  szkoln ictw a w naszym  
powiecie.

(z) W ypadek sam ochodowy. N a szo­
sie  pod K oziegłow am i, prowadzący sa  
nioeliód Szlam a G ąsiorow icz z Często­
chow y wpadł na furm ankę Ignacego  
S łociń sk iego  z K oziegłów , łam iąc konio  
w i nogę. Z podróżnych n ikt na szczęście 
n ie został poszkodowany, natom iast sa 
mochód został częściowo uszkodzony.

Z O lk u sza .
(ol) E cha zajść olkuskich. W zw iązku  

Z krw aw em i w ypadkam i w Olkuszu, 
organy p o licji prowadzą energiczno Jo  
chodzenie, celem  u stalen ia  w innyrh  
tych zaburzeń. D ochodzenie rozpoczęte 
przez podinspektora Stano, k tóry  już  
w yjech ał do K ielc, kontynuow ane je st  
przez m iejscow ą policję. P o  przesłucha  
n i u m ówców w iecow ych poprzedzają­
cych znane w ypadki, t. j. pp. K uli, So 
czew icy i  Jurczyka, obecnie przesłuehi 
w ani są urzędnicy fab ryk i  ̂ „Olkusz**, 
oraz niektórzy robotnicy, św iadkow ie  
strzelan iny. Częściowe śledztw o w za­
stępstw ie sędziego śledczego _p. V oydta, 
k tóry  w dniu 6 bm. pow ażnie zachoro  
wał, prow adzi sędzia grodzki p. Miko 
ła jeżyk.

(ol) O tw arcie lokalu . Z dniem  1 m aja  
P. O. K. i P . M. S. o tw ierają  w spólny  
lokal w domu spadkob. Pr. Gurbiela, 
przy ul. 3 m aja. K an celarja  tych  in sty  
tucyj będzie otw artą  dla in teresantów  
todziennie od godz. 6 do 8 wiecz.

(ol) K w ietn ik i n a  dworcu. Peron  
sta cji O lkusz upiększono dwom a kw iet 
m kam i, które będą m iłe dla oka, szcze 
góln iej dla am atorów  - spacerow iczów  
przychodzących na stację  jed yn ie  dla  
zabicia czasu.

Warsatawck 15.4-
Warszawa dot. 8,oł>Va 
Nowy tor* 8,90o 
Londyn 43 5 /
Parvź 54,941/»
Wiedeń lA 6 '
Praga 26,4 V- 
Wiochy 4fc.'óVi 
3elgja 124.51 
Szwatear ń ż.83 
Ho!an; j i  5Ć8.60 
Kopenhaga 2r8.80 
Siokholtn 259 80 
Berlin 212,81
Doi. Warsz pi. obr. 8. 8’/■ 
o6/, Po?, ionw eisacvjna e5,—
4 °łjP o t. In w e s ty c y jn a  12 ,5 0 —122,— 

Ziemsk. KrecKt 4,<5—54,— 
tendencja: niejednolita.

A s v C i f i .
..arszaw a, 15.4*

Bank Polski 168,00
Sita i Światło 101,25—101,75
Chodordw 145.00-145,£0
Cukier 29,60
Li pop 2 v o
Modrzejów 10,75
Ostrowieckie ć9,00- 68,—
Starachowice i0 .—
Haberbusz lOS.OJ 

IsictenciŁi; niejednolita.

PROSZKI
OD BÓLU GŁOWY

ufa dorosły eh

w TABLETKACH
magistra A B U K O W SK IE G O
Szybko wywierają swoje działanie. 

Usuwając uporczywy ból głowy.

Opakowanie w B iałych  dogodnych 
pudełkach po dwadzicśtift tabletek.

Cena Zl. 1.30,
— Żądać w aptekach. —

WAPNO

JEOYfUiE PLYU  Hg

mmm

w p ł y n i e
Ciysicitma -

K A.iG .PAArs kaw*

B O  jasasso 08UWIA
= f a I , S « L S f r

m
m

P I A N I N
w P O L S C E

chroni od plam i nadaje temu obuwiu 
—  piękny połysk. —  

P o l e c a m y  r ó w n i e ż :
Zaprawę do posadzek, podłóg i lino­
leum. Pastę do obuwia. Krem do obuwia 
wykwintnego. Wywabiacz plam Płyn ao 

ćyszczenia metali, szyD i luster. Czy-

B
■

ścidło do szorowania naczyń kuchennych. —

O G Ł O S Z E N I E .  
Spółdzielnia Roin-czo-Handiowa w Będzinie

z a w ia d a m ia  P . T. z a in te re s o w a n y c h ,  że  ju ż n a d e s z ły  t r a n s p o r ty  ar­
ty k u łó w  b u d o w la n y c h  jak : dźw igary  (treg ry ), p spa  dachowa,
E ternit, D achówka, Gwoździe (i t. d.) k tó re  p o le c a  n a  b a rd z o  d o ­
g o d n y  i tan i  k red y t .

buftiMESrELD
BYDGOSZCZ

Oddział Katowice
ul. Kościuszki 16.

T ylko  p ie rw sz o rz ę d n e  po lecen ie .  
K o rz y s tn e  w arunk i sp ła ty .  

D ługo le tn ia  g w aranc ja .  
R zete lna ,  fachow a o b s ł  ga.

Dostewca Państw, Kons. Muzycznego
•< 'ł^tnwirąnh

Z w ielk iem  a-a. n .icu ir.ih  K onstatu­
jem y, iż nab y te  przez nas n a  wystu- 
w ie , W nętrze domu* w K atow icach, 
p ian ino  firmy B. 'lom m erfeld  nie za­
wiodło naszych oczekiw ań. O dpow ia­
da ono w szelkim  w ym aganiom , ta-, 
eo do dźw ięsu . jak  m echaniki, oi a z 
wycrlą u  zew nętizncgo  Pia iina f il­
my Soinm erfeld zasługu ją  na to, aby 
Je gorąco polecać zarów no fachon - 

— com. jak  i am atorom , —*
b deczys.aw  ^zn>,;skl 

Państw . Kons. Muzyczne 
w Katow icach.

Jan ina  K o n a p a se k  Szaieska.

Ninieiszem oświadczamy, iż firma nasza

„OKULARIUM”
z  byłą firmą „O. E lN H O R N "

nic wspólnego niema.
Powyższe do wiadomości Sz  Klijenteli i firmom

„ O K U L A R U !  M “
Sosnow iec, vis ń vis dworca.

DtfOBNE O u Ł O o Z E N lA

m K upno i sprzodafi. .iii
O B U W iiiiii W yprzedaż przedśw iątecz­
na w  now ootw artym  sk lep ie ul. W ar­
szaw ska 4 w Sosnoweu, naprzeciw ko  
kościółka k olejow ego. A dolf D w orakow  
ski.
„UNDERWOOD** i „Eriką** używ ane  
ok azyjnie do sprzedania. C zajkow ski, 
S osnow iec tele fon  5-71?*
SPR Z E D A M  m aszynę do szycia  S in g e­
ru. Sosnow iec, Chem iczna 12, Edward
Cyganek.

OGŁOSZENIE.
SPR Z E D A M  harm onję sto liczkow ą na 
2 nóżkach tanio. Sosnow iec, K ościel-

SPR Z ED AŻ placów  pod budowę, 3 zło 
tych  za pręt, przy u licy , nadają się  
pod przem ysł, gdyż p rzech od zi-lin ja  
elektryczna, oddalona od sta cji M ysz­
ków  240 m etrów . W iadom ość u so łty sa  
w si Ciszówka, gm in y  M yszków.

K om ornik  Sądu Pow iatow o ;o  w  Sędzinie, zam ieszkały  w B ędzinie przy ul. Mo- 
d rze :ow skiej N; 37 podaje  do w iadom ości, że w  dn iu  23 k w ie tn ia  1930 r. od srodz. 10 ra ­
no  w  sk ładzie  pozw anej firm y „W eneeja" w  B ędzinie p rzy  ul. B ączew skiei Ns 21 n a  po­
k ryc ie  na leżności F irm y „0 G. S c h o n ” i innyeh  w ierzycieli odbędzie sie sprz daż z li­
cy tac ji m ają tku  ruchom ego w łasności tejże pozw anej firm y .W en ec ja” w  ogólnym  sza­
cunku  złotych 14 548 gr. 50 sk ładającego  się: ze sw etrów  dam skich, m ęskich, garn itu - wm wj-azuwjm, sm jn .y  .
rów  dziecinnych, czapek , p u lo w eró w  m ęsk ich  pół w ełn ianych , w ełny różnych kolorów', K U P I Ę  sa m o c h ó d  c ię ż a ro w y  lu b  p ó łc ię
m aszyn do w yrab ian ia  try k o taży  i u rządzen ia  sklepow ego tj. pó łek , kon tuarów , w ag ż a ro w y  5-eio to u n o w y . Z g ło sz e n ia  z po-
1 innych . flnn iom  tv n n  ftilv  rnnf.nvn i P.GT1V kłfiTO-

N adm ienia się, że w  sp raw ach  .MN! 2389, 21.2/29, 2413, 2414, 2415, 241 , 2417/29 r.,
132 i 407/30 r. sprzedaż odbędzie się w  I term in ie , a w  sp raw ach  MM 1785, 2875, 2876,
2877, 2878, 2879. 2880, 2881. 2882. 2883 i 2834/29 w Il-gim  term in ie .

Bliższe szczegóły u  K om ornika.
Będzin, dn ia  10 k w ie tn ia  1930 r.

Komornik Sad ow y A. Raczmański.

ZiclA U w y Łl-OitJ w ,y .
daniem  typu, s iły  m otoru i ceny k iero­
w ać M ysłow ice, K rakow ska 27, H enryk  
W esołek.

PO SADY i f RACE

D Z I Ś ! D Z I Ś  I

Kino

„Wawel"
w Sielcu

9 9

ł b o k  k o ś c i o ł e  
Tel. 7-65.

Z A K O Ń C Z E N I E  S E R j l  c y k lu :
„B estje  z ra jsk ie j  w y s p y "  V  pt.

„W krain dzikich tubylców
—  V I  —

„Tajemnicze p ieczary
N iebyw ała tech n ik a , obraz pe łen  em ocji. W roli ty tu ło w e j: w ielki 

— siłacz św iata  WILLIAM DE*-MOND. —______
d r a m a t  n a  t le  poli-

F O TR Z EBN Y  subjekl fryzjersk i. W ia  
domość: Sosnow iec - P iask i, Z w ycięs­
tw a  1. M. Okoński. ___________
M AM K A poszukuje p> sady, tydzień  
czasu od noworodka. W iadom ość Ju-
ljan  M ikietyn, 
Jrego.

Ząbkowice, dom Mą-

Z g u b io n e  dok u m e n ty

I ¥ K O C H A Ń SK I W ład ysław  zgubił asyg- 
n ację na sum ę 50 złotych, w ydaną przez 
sąd grodzki w Zaw ierciu, którą u n ie­
w ażnia. ____ _

P ro g ra m  św ią te c z n y  „ Z A M A C H
—  ty c z n y m  w  14 a k ta c h .  —

■TULJAN K urow ski zgubił książkę ka- 
sy chorych -wydaną w Sosnowcu.
G W IA Z DA  F ranciszek  ze Strzem ieszyc  
zgu b ił k artę na broń, w ydaną przez sta  
rostw o Będzin.

palone w biyiach l-m a gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
CZELADZKIE g »  a v S U ! ^  Jfk IS 
WAPIENNIKI 8
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CHORZY!
n ;cze oraz szeregi
trak to w an ie  chorych.

K tórzy przez inne  m etody lecznicze nie 
zes ta li w yleczeni pow inn i baz nam ysłu  
ko rzystać  z m ej pom ocy. Moje dośw iadcze­
n ia  i w ypróbow ane m etody  przyrodo-lecz- 

w yleczonych pac jen tów  d a ją  n a jlep szą  ręko jm ię  za sum ienne

M. JURECKI, naturaitsia , Mysłowice, Rynek 16
TEL. 10 83. TEL. 10 83.

przyjmuje w instytucie Przyrodoleczniczym codziennie 
od  S—5 pox  W niedziele I święta od pode. 8—11 rano.
Skuteczne leczenie chorób następ : anem ia, b ladaczka, z ła  p rzem iana ma- 

terji, nieżyt krtani, oskrzeli i płue, zachorzenia żo łądka  1 je lit, ebron. zachorz. 
nerek i pęcherza, przewlekły reumatyzm stawowy, zacborzen ia  gruczołów , cho­
roby skórne i choroby krwi, choroby kobiece (upław y), neuralg ia , nerw ica  serca, 
neurastenia, dyspepsia nerwowa, onan a.

N a p iśm ienne zap y tan ia  p roszę załączyć znaczek poczt., n a  obszerne od­
pow iedzi zał. 2.— zł. w znaczkach.

K A ZIM IE RZ M ichalczyk zgubił książ­
kę w ojskow ą, w ydaną przez P. K. U. 
Sosnow iec, oraz pieniądze. Znalazca  
zw róci książeczkę do f i l j i  „Exprosu  
Grodziec, pieniądze zatrzym a.
IłR E K S L E R  D aw id  zgubił k artę w oj­
skow ą w ydaną przez P . K\^-L B ędzin  
i w yciąg  z k sią g  ludności, w ydany  
przez m ag istra t m iasta  Będzina. 
SIK O R A  W ład ysław  ze L goty  uniew aż  
n ia  zgubioną książeczkę k asy  chorych  
w ydaną w Sosnow cu za N r. 149784.

^ pożyczam y kom pletne  zastwy
stołowe na bale, przy jęcia  w eselne 1 

tow arzysk ie  
i i  Hale Rozwoju. Sosnowiec,i r u o i l f l l 1* Hale Hozwoju. Sosnowiec, 

i i ’H ¥ ł ł t l w l  ni. M odrzejow ska 3 , t e 1. 4-05
ZAGUBIONO kartę rzem ieślniczą, w y­
daną przez starostw o w B ędzin ie na  
piekarnię, na ijjiię .H eleny Rozpondek  
w N iw ce, którą n in iejszem  się  uniew aż­
nia.
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